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Do Stanów Zjednoczonych — czy 
do Brazylii ? 


"Kraków, 21 listopada. 

Na wtorkowem posiedzeniu Kola polskiego 
podniesiono ważną sprawę emigracyi ludu 
naszego do Ameryki. Jak na zgromadze- 
nie tak poważne, jakiem jest reprezentacya na- 
sza w Radzie państwa, sprawę tę traktowano 
bardzo dorywczo i płytko. Uskarżano się jedy- 
nie na nieprawną, tajną agitacyę firm hambur- 
skich, ułatwiającą ludowi, zwłaszeza raskiemu, 
wyjazd do Brazylii, radzono nad udaremnieniem 
tej agitacvi. ale przyznać musiano, że Koło 
polskie od lat trzech sprawą tą wprawdzie zaj- 
muje się, „lecz dotąd nie nie zdziała- 
no“. Rozwinela się przy tej sposobności rozpra- 
wa nad działalnością Towarzystwa im. św. Rafała 
i nad wysyłaniem włościan całemi masami do 
Brazylii. 

Z najnowszych wiadomości, jakie w sprawie 
emigraeyi ludu naszego ostatniemi czasy nas 
doszły, wynika, że wytworzyły się dwa prądy, 
któremi płynie fala emigrantów naszych na za- 
chodnią półkulę świata. Jedna fala unosi lud 
nasz do Stanów Zjednoczonych, do Kanady, 
druga, zuacznie silniejsza, do Brazylii. Przeciw- 
ko osiedlaniu się w Brazylii występuje obecnie 
bardzo energicznie dr. Olesków, który zwie 
dziwszy Kanadę i zbadawszy stan rzeczy na 
miejscu, zdawał sprawę ze swoich spostrzeżeń 
w lokalu ruskiego Stowarzyszenia „ZŻorja* we 
Lwowie wobec komitetu, w tym celu zwoła- 
nego. 

Ważne szczegóły o warunkach egzystencyi 
kolonistów w prowineyi Parana w Brazylii, o- 
głasza dr. Oleskow. 

„Wobec mniemania ustalonego w prasie gali- 
cyjskiej — pisze dr. Oleskow, — że prowin- 
cya Parana w Brazylii przedstawia najdogo- 
dniejszy dla naszych emigrantów teren dla ko- 
lonizacyi, poddaję pod'sąd tej części społeczeń- 
stwa, która się interesuje sprawą emigracyi, na- 
stępujące obliczenie. Za grunt 10-hektarowy ma 
kolonista w Paranie spłacić do lat dziesięciu 
500 milreisów z 8% oprocentowaniem. Cena 
więc jednego hektara wynosi 50 milr., tj. cena 
jednego morga zwyż 28 milr., czyli około 28 
złr. Lecz kolonista nie otrzymuje ziemi przy- 
datnej do uprawy, jeno las dziewiczy, który 
trzeba wypalać i karczować. Praca to tak ucią- 
żliwa i powołna, że na wyczyszczenie jednega 
morga ziemi malo jest sto dni roboczych. W ca- 
łej Ameryce z powodu drożyzny i małej liczby 
rąk roboczych najniższa cena dnia roboczego 
wynosi 2 złr. 50 cent., a więc wykarczowanie 
morga ziemi kosztuje 250 złr. Dodajmy do tego 
cenę tego morga 28 złr., to przekonamy się, Że 
nasz kolonista płaci około 258 złr. za morg 
ziemi uprawnej, w przeciętnej odległo- 
ści 15, 20 i więcej mil od kolei, i to w kraju 
nie posiadającym przemysłu ani zbytu dla pro- 
duktów rolnych, nie posiadającym urządzeń u- 
łatwiających gospodarkę (maszyny, elewatory 
it. p.) Obok tego cięży na koloniście dług za 
chatę, narzędzia (po 4 milreisy za siekierę! ), 
wyżywienie w pierwszym roku liczone na 500 
miłreisów, a kto wie, czy też i nie za przewóz 
przez morze. 

„Porównajmyż stosunki innych krajów z Pa- 
raną! Niezmierzone przestrzenie czarnoziemu, 


czekające pługa, setki milionów morgów, w|nazwiska tylu tysięcy innych, którym nędza i|stya uregulowania dotacyi wszystkich fun-|zealną i 8) przygotowawczą czynną, — z któ- 
kcyonaryuszów publicznych musi być|rych każda w swoim zakresie z powierzonych 


spłatach 5—10 letnich, z oprocentowaniem 5 
do 7% w pobliżu linij kolejowych, można ku- 
pić po cenie 15, 10 i mniej złr. za morg w 
Stanach Zjednoczonych, Kanadzie, Argenty- 
nie. Pojedyńcze towarzystwa kolejowe w Ame- 
ryce posiadają na sprzedaż po cenach powyż- 
szych takie przestrzenie ziemi, że całą emigra- 
cyę galicyjską na długi szereg lat mogłyby po- 
mieścić. Obok tego w Kanadzie, a tu i ówdzie 
w Stanach Zjednoczonych może immigrant o- 
trzymać 160 akrów stepowego czarnoziemu, lub 
jeżeli woli, gruntu mięszanego (trochę lasku, łąki, 
ziemi pod pług), zupełnie za darmo*. 

Nam się zdaje, że Towarzystwo nasze krajo- 
we i komitety ruskie, zajmujące się z poczucia 
obywatelskiego organizacyą wychodźtwa, za ma- 
ło zwracają uwagę ludu, że na drugiej półkuli 
znajdzie się każdy emigrant w tak trudnem po- 
łożeniu, o jakiem tutaj nie marzył. Bo nawet 
przypuściwszy, że emigrant dostanie w Stanach 
Zjednoczonych grunt za darmo — o czem my 
sobie pozwolimy wątpić, mimo zapewnień dra 
Oleskowa — toż zawsze pierwsza uprawa tego 
grantu, sprawienie inwentarza, zbudowanie do- 
mostwa itp., wymagać będą takiego nakładu 
pracy i funduszów, że przy ich użyciu włościa- 
nin nasz bogdaj czyby we własnym kraju także 
nie mógł znacznie losu swojego poprawić. 

Więzić włościanina w kraju, gdy się niema 
dla niego warunków egzystenzyi; utrudniać, lub 
wręcz niemożliwym czynić mu wyjazd za gra- 
nicę, znaczyłoby tyle, co traktować go jako 
glebae adseriptum, jako jednostkę, pozbawioną 
wolności rozporządzania swoją osobą, ba nawet 
poprawienia swojego bytu materyalnego. Atoli 
ukazywanie warunków egzystencyi czy to w 
północnej, czy w południowej Ameryce w świe- 
tle lepszem, niż one są w istocie, naraża emi- 
granta na przykre rozczarowania, a kraj wylu- 
dnia i pozbawia go sił, których dotkliwy brak 
uczuć może kiedyś. Kwestyę emigracyi najko- 
rzystniej dla kraju rozwiązać może jedynie po- 
lepszenie warunków jego ekonomieznego rozwo- 
ju. Dopóki magnackie rody polskie, więżące ol- 
brzymie swoje kapitały po bankach zagrani- 
eznych, nie użyją ich w kraju na przedsiębior- 
stwa przemysłowe; dopóki rząd nie zaopiekuje 
się należycie rolnictwem i przemysłem krajo- 
wym, — tak długo ludność włościańska, zbyt 
gęsta, aby wyżyć z ojczystego zagona. szukać 
będzie musiała obcych światów, aby tam zna- 
leżć warunki egzystencyi, których brak jej we 
własnym kraju. 

Tymczasem jednak emigracyę pojmować na- 
leży i przedstawiać ludowi jako ostatecz: 
ny, a zawsze bardzo ryzykowny śro- 
dek ratunku. Kto tylko może wywalczyć 
sobie egzystencyę, kto silne ma dłonie i chęć 
do pracy, — niechaj szuka jej w kraju wła 
snym, bo na wyjazd do Ameryki zawsze czasu 
dosyć, a nigdy decyzya nie jest za późna. Wie- 
kszość emigrantów, którzy zdołali w Ameryce 
znośny byt sobie zapewnić, przyzna Z pewno- 
ścią, że gdyby z równa abnegacyą pracowali 
w kraju, to byliby i tutaj znależli poprawę by- 
tu. A cóż mówić o tysiącach wychodźców, przy- 
mierających z głodu wśród obcych, wyzyskiwa- 
nych nielitościwie przez przedsiębioreów, po- 
zbawionych praw i opieki? Znamy nazwiska 
tych zwycięzców, którzy z groszem powrócili 
z Ameryki, lecz w niepamięci talach przepadają 


choroba grób wykopały na obeej ziemi. 

Z tym, nie nowym zaiste czynnikiem, za 
mało liczą się znowu, ostatniemi czasy, organi- 
zatorowie wychodżtwa z (ralicyi do Ameryki. 
Działają oni bez wątpienia w dobrej wierze i 
z poczucia obywatelskiego, nie mniej przeto od- 
powiedzialni są moralnie za swoją działalność. 
Dlatego uważaliśmy za swój obowiązek przypo- 
mnieć, komu należy, aby gorączki emigracyjnej 
nie zwiększano, lecz raczej dołożono wszelkich 
starań, aby w kraju działo się lepiej i aby lu- 
dność nasza tutaj, gdzie się urodziła, pracować 
mogła dla dobra kraju i Ojezyzny. 


Korespondencja „Nowej Reformy". 


Wiedeń, 20 listopada. 
(Z Koła polskiego.) 

(2) Na dzisiejszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego obradowano nad budżetem ministerstwa 
wyznań i oświaty. 

Pos. ks. Chotkowski przypomina, że Koło 
polskie 5 maja br. przyjęło rezolucyę o uregu- 
lowaniu kongrny i o uwolnieniu duchowieństwa 
od podatku na rzecz funduszu religijnego. Mow- 
ca podnosi, że duchowieństwo, a nawet biskupi, 
pobierają pensyę z dołu; pragnie więc zmiany 
pod tym względem i uregulowania kongruy. Na- 
stępnie użala się mowea na niewłaściwe trakto- 
wanie zakonów przez urzędy podatkowe i przed- 
stawia odnośne zażalenie prowincyała zakonu 
Bernardynów. Mowca przedstawia stan mate- 
ryalny duchowieństwa w Prusiech, twierdząc, 
że kongrua tamże o wiele jest wyższą aniżeli 
w Austryi. Położenie duchowieństwa nie może 
być obojętzem dla społeczeństwa, bo ubóstwo 
kleru idzie w parze z ubóstwem ludu. Ubóstwo 
duchownych pociąga następnie to za soba, że 
utrudnia dalsze wykształcenie kleru, skutkiem 
czego znowu wpływ tegoż na lud jest muiejszy 
aniżeli być powiuien. Wydział teologiczny uni- 
wersytetu krakowskiego prosi od lat jednastu 
o 1200 złr., żeby był zrównany z wydziałami 
teologicznemi innych uuiwersytetów w Austryi, 
a ministerstwo oświaty na to anı odpowiedzieć 
nie raczyło. Mowca wnosi re.olucyę o przyspie- 
szenie uregulowania kongruy i o uwolnienie du- 
chowieństwa od podatku na cele funduszu reli- 
gijnego. 

Pos. ks. Rueczka popiera wywody poprze- 
dniego mowey i przedstawia opłakaną dolę wi- 
karych, którzy przy każdem przeniesieniu na 
nową posadę muszą płacić taksę, jak od nowej 
nominacyi. Co do uregulowania kongruy są wiel- 
kie trudności. Majątki należące do funduszu re- 
ligijnego sprzedano za bezcen, skutkiem czego 
dochody się zmniejszyły a państwo rokrocznie 
milion dodaje. Co się stało z kapitałami;, które 
rząd ze sprzedaży uzyskał, nie wiadomo. Konie- 
cznem jest również wynagrodzenie dla kateche- 
tów szkół ludowych. Niektórzy z nich mają po 
siedm szkół, a wynagrodzenie niesłychanie ma- 
łe, nie stojące zupełnie w stosunku do pracy. 

Pos. Madeyski przyznaje, że los kateche- 
tów w istocie wymaga poprawy; kwestya kon- 
gruy powinna być uregulowana. Niesprawiedli- 
wem jest mianowicie obliczenie kongruy. Kwe- 


przeprowadzona. Mowca sądzi, że wypada za- 
pytać rząd, w jakiem stadyum sprawa ta się 
znajduje. Co do funduszów religijnych oświad- 
cza mowca, że wszystkie są bierne z wyjąt- 
kiem niemieckiego bukowińskiego, który natu- 
ralnie w rachubę branym być nie może. 

Pos. ks. Pastor dziękuje p. Madeyskiemu 
za poparcie, i skarży się, że minister skarbu 
w Sswojem ceposć sprawy kongruy wcale nie 
dotknął. $Tymczasem pomiędzy księżami bieda 
wielka, a między ruskimi formalna nędza. Przy 
tej sposohności wnosi mowca prośby dekanatu 
skolskiego o podwyższenie kongruy. 

Posłowie Dzieduszycki, Rutowski i 
Kopyeiński popierają żądania poprzednich 
mowców. 

Pos. Piniński podnosi jednozgodność Ko- 
ła w tej sprawie i oświadcza, że gotów jest 
postulaty wyrażone w ciągu dyskusyi poruszyć 


w komisyi budżetowej, naturalnie z wyjąt- 
kiem tych, których załatwienie należy do 
Sejmu. 


Po przemówieniach pp. Podlewskiego, 
Ruezki i Czaykowskiego, przyjęło Koło 
następującą rezolucyę p. Rutowskiego: 
„Koło uważa polepszenie bytu duchowieństwa 
za konieczne i będzie w tym kierunku działać*, 
następnie rezolucyę pos. ks. Chotkowskie- 
gjo, jakoteż analogiczną rezolucyę p. Podlew- 
skiego, dotyczącą spadków po duchownych 

Pos. Chrzanowski zdaje sprawę z posie- 
dzenia komisyi regulaminowej, podnosząc tru- 
dności przy zmianie regulaminu. Mowca starał 
się, żeby nie ograniczono wolności poselskiej, 
ani wolności słową. 


ZĘ 


Polskie Tow handlowo-geograficzne. 


L. 

Niejednokrotuie mielismy już sposobność pod- 
nosić z szezerem uznaniem objawy ruchliwej i 
wielostronnej działałności, jaką rozwija młoda i 
do pewnego stopnia jeszcze u nas nowa insty- 
tucya, założona pod nazwą polskiego Towarzy- 
stwa handlowo-geograficznego we Lwowie. Po- 
wstanie swe zawdzięcza Towarzystwo redakio- 
rowi Przeglądu, dawniej Emigracyjnego, obecnie 
Wszechpolskiego, drowi W. Ungarowi, który 
na HI zjeżdzie prawników i ekonomistów pol- 
skich w Poznaniu w sposób wyczerpujący uza- 
Sadniał myśl założenia u nas instytueyi, poświę- 
conej badaniu i regulowaniu polskich stosunków 
handlowych i emigracyjnych, dla wniosków 
swych uchwałę zjazdu pozyskał i przy pomocy 
ludzi, ożywionych dobrą wolą, energią i zapa- 
łem, projekt wkrótee potem urzeczywistnił. To- 
warzystwo handlowo - geograficzne powstało w 
dniu 15 kwietnia 1894, a ogłoszone przed kil- 
ku dniami pierwsze sprawozdanie z działalności 
dotychezasowej zasługuje pod wielu względami 
na bliższą uwagę i na szczere polecenie Towa- 
rzystwa pieczy szerokich warstw społeczeństwa. 

W myśl uchwały walnego zgromadzenia po- 
dzielono pracę w łonie Towarzystwa na sekcye: 
1) geograficzną, 2) handlu wywozowego, 3) 
handlu dowozowego , 4) taryf ełowych i kolejo- 
wych, 5) emigracyjna, 6) biura pracy, “y mu- 


jej zadań starała się mniej lub więcej skutecz- 
nie wywiązać. 

Z pomocą pierwszej sekcyi Towarzystwo u- 
chwaliło przystąpić do wydawnictwa map i dzieł 
geograficznych: opracowano więc i wywieszono 
w pawilonie polsko - amerykańskim na zeszłoro- 
cznej wystawie lwowskiej mapę rozsiedlania się 
żywiołu polskiego na kuli ziemskiej, wydano 
dziełko p. t. „Szezegółowy opis stauu brazylij- 
skiego Parana“, postanowiono ująć w swe ręce 
wydawnietwo map ziem i kolonij polskich, wzię- 
to w komis rozprzedaż na Galicyę i zabór pru- 
ski wychodzącego w Warszawie polskiego atla- 
su, który pod względem naukowej wartości i 
przystępności zupełnie dorównywa atlasom za- 
granieznym. 

Ważne rezultaty osiągnięto już dzis w zakre- 
sie działania sekcyi handlu wywozowe- 
go. Sprawdzono mianowicie między innemi moż- 
liwość wywozu sosen, dębów, wędlin, mąki po- 
śledniej, szczecin, a zwłaszcza chmielu do Lon- 
dynu. Wiadomości o tem polegają na osobistych 
badaniach na miejscu i na nadsyłanych stamtąd 
korespondencyach. Tym, którzy pragnęliby zby- 
wać powyższe towary na szerszą skalę, Towa- 
rzystwo chętnie wskaże adresy kupców londyń- 
skich i warunki przez nich stawiane. 

Skutkiem nawiązania korespondencyj z zakła- 
dami, które wytwarzają towary zdolne do eks- 
portu z jednej, a z rodakami zamieszkałymi za 
granicą z drugiej strony, stwierdzono, że wywóz 
wielu towarów krajowych jest możliwy, a zało- 
żenie spółek komisowych za granicą, specyalnie 
w tym celu w Genewie, bliskiem urzeczywist- 
nienia. I tak obuwie, koszyki i wędliny nadają 
się pono najlepiej do wywozu do ŚSzwajcaryi. 
Zbyt tkackich wyrobów korczyńskich ułatwiono 
przez wskazanie producentom znacznej firmy 
polskiej (Laudeńskiego) w Buenos Ayres. Poda- 
nie bliższych wiadomości o zapotrzebowaniu 
wódek w Brazylii, zachęciło fabrykantów na- 
szych do zbywania tego towaru do polskich ko- 
lonij w stanie Parana i, eo za tem (idzie, do 
uregulowania stałego stosunku eksportowego 
z temi odległemi krajami. Wyprawa dyrektora 
Towarzystwa dra Kłobukowskiego nie pozosta- 
nie zapewne bez skutku dla tych usiłowań. 

Sprawdzono dalej, że w Rumunii poszu- 
kiwane są bardzo: wosk, papier, obuwie, kape- 
lusze, korki. W sprawie zbycia włosia w Buł- 
garyi, korków w Rumunii nawiązano kore- 
spondencyę, która zapowiada rezultaty handlowe. 
Przy tej sposobności natrafiono tamże na kup- 
ców Polaków, którzy objawili wszelką gotowość 
sprowadzania towarów z krajów polskich, tak 
jak to czynią dotąd z innych krajów. Z chęcią 
dostarczania Towarzystwu wiadomości handlo- 
wych z poza granie kraju zgłosiło się wielu zna- 
nych i odpowiednio uzdolnionych Polaków 
w Sztokholmie, Belgii, Rumunii, Bułgaryi, 
w Londynie, Rosyi, Szwajcaryi. Francyi, Niem- 
czech, Grecyi i Turcyi. 

Sekcya biura pracy wydała w języku pol- 
skim statuty i objaśnienia dotyczące pocztowej 
Giełdy pracy w Luksemburgu. Towarzystwo 
wniosło do Wydziału krajowego podanie w spra- 
wie zwołania ankiety w tym względzie i pety- 
cyę, celem wyjednania u rządu, aby podobna 
instytucya, której skuteczność stwierdzono, rów- 
nież w Galicyi utworzoną została. Nadto stara- 
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Historya polskiej rodziny. 


„Das ist der Kreislauf der Zeiten", 
GOETHE. 

50 (Ciąg dalszy). 
Już było z południa. Wróciliśmy do pałacu 
głodni jak wilki, ale obydwa zadowoleni: on, 
bo się mógł wyspowiadać przed siarym przyja- 
cielem swoich rodziców — a ja, bom się zbli- 
ska przypatrzył rozumnemu i praktycznemu 
rozwiązaniu tej ważnej kwestyi, jakie jest dzi- 
siaj u nas zadanie właściciela obszarów dwor- 
skich. 

Po śniadaniu przeszliśmy do jego pokoju i 
zasiedliśmy do rozmowy o sprawach krajowych 
ogólniejszego znaczenia. Ponieważ mi o to cho- 
dziło, aby się dowiedzieć, jakie są jego zapa- 
trywania na sprawy wyższe, niżeli powołanie 
rolnika, podałem mu do tego sposobność, aby 
się przedemną wywnętrzył; on był rad temu i 
tak zaczął mówić: 

— Ja się polityką nie zajmuję, bo mojem za- 
daniem jest utrzymanie ojeowskiej ziemi i pod- 


niesienie jej do najwyższej możliwej wartości. 


| 
| 


Polityką powinni się zajmować tylko tacy lu- 


| dzie, którzy mają naprzód fachowe ukształcenie 


po temu, a przytem stanowisko materyalnie nie- 


; zawisłe, pozwalające im spelniać swój obowiązek 


z tą sumiennością, która jest pierwszym i ko- 
niecznym warunkiem dla prawodawców. Ja je- 


| stem niewolnikiem mojego zawodu — a sam 


zaszczyt figurowania jako poseł na Sejmie nie 
ma dla mnie żadnego uroku. Ale ja wiem do- 
kładnie, co się dzieje w kraju i czego jemu po- 
trzeba. Owóż, mojem zdaniem, nasza autonomia 


jać, jeżeli sam rozporządza wszystkiemi swoje- 


gdybyśmy mieli ludzi po temu. Ci ludzie z cza- 
sem i doświadczeniem niewątpliwie wyrobią się, 
ale tak długo nie wyrobią się, jak długo bę- 
dziemy mieli górujące stronnictwa, które boją 
się światła, a w utrzymywaniu ciemnoty upa- 
trują jedyny środek zachowania tego, co nam 


ja, że naród, który upadł skutkiem swojej ciem- 


dzisiejsza potrzebuje koniecznie nietylko wzmo- 
enienia, ale także i rozszerzenia, bo każdy kraj 
tylko wtedy może się równym krokiem rozwi- 


mi siłami. Niemniej przeto i w obręhie tej au- 
tonomii moglibyśmy się systematycznie rozwijać, 


pozostało po naszych ojeach. Jakie to zaćmie- 
nie mózgów musi być u tych ludzi, eo rozumie- 


noty, tylko tym środkiem zachowa się przy ży- 
ciu, jeżeli i nadal będzie pogrążać się w ciem- 
nocie? Jaka przewrotność musi tam być w tych 
umysłach, które nas uczą, że ten naród, który 
przez wieki żył tylko jedną warstwą społeczną, 
i który przez tę samą warstwę został zaniesio- 
ny do grobu, tylko wtedy swój byt utrzyma, 


jeżeli właśnie ta sama warstwa będzie i dalej 


nad nim wyłącznie panować? Ażaliż to nie jest 
widocznem, że gdzie brak światła spowodował 
chorobę śmiertelną, tam tylko światło może się 
stać skutecznem lekarstwem? Rozszerzenie świa- 
tła od góry do dołu, a tem więcej u dołu, bo 
tam go najwięcej brakuje, jest dla nas jedynem 
zbawieniem. Rozszerzenie światła na najniższe 
warstwy społeczeństwa — któż tego nie wie? — 
ma swoje niedogodności, bo światło rozumu jest 


jak słońce, które żywi pożyteczną roślinność, ale 


także wyciąga z pod ziemi jadowite płazy i zioła 
trujące. Ale jeżeli swiatło rozumu tak samo dzia- 
ła na ludzi, to właśnie dlatego, że jeszcze nie jest 
dość silnem i jasnem: jak swego czasu dojdzie 
z całą swoją jasnością i siłą do najniższych 
warstw społecznych, to wtedy nikt nie będzie 
ię niem posługiwał do popełniania występków 
zbrodni, bo wtedy każdy będzie wiedział, że 
lko enotliwą pracą można się dorobić szezę- 


kcia na ziemi i że to szczęście może być zupeł- 
iem tylko przy spokojnem sumieniu. Dzisiaj 
ażdy w to wierzy, a wtedy będzie to wie- 
ział — i w tem właśnie leży ta ogromna ró- 
niea pomiędzy tymi, co dzisiaj są i poprzesta- 


ją na tem świetle, które otrzymali bez pracy 


z Ducha Świętego — a tymi, co po nich przyj- 
dą i za przewodem swej własnej duchowej pra- 
cy się przekonają, że Duch Święty ich ojcom 


prawdę powiedział. Lecz rozszerzenie światła 


rozumu jest dla nas jeszcze daleko więcej nie- 
zbędnem, niżeli dła wszystkich innych narodów, 
bo przecie i to jest jasne jak dzień, że jeśli 
my, którzy jesteśmy fizycznie słabsi od naszych 
wrogów, jeszcze i duchowo pozostaniemy za 
nimi, to wtedy pewnie się nie utrzymamy przy 
życiu. Ot, eo ja myślę o położeniu naszego 
kraju — dodał Kasper ze spokojnym uśmie- 
chem człowieka świadomego swoich przeko- 
nań, — ale sprzeczać się o to z tymi, którzy 
inne wyznają zasady, na to nie staje mi czasu. 
Nie jest to nawet koniecznie potrzebnem. Zre- 
sztą nie przeczę temu, że dobrze robią ci, któ- 
rzy z nimi walczą słowem, ale zwyciężą ich 
tylko ci, którzy walezą czynem. To też i ja się 
ogianiczam do czynów w moim małym zakre- 
sie, a jeżeli czasem ten zakres przekraczam, to 
tylko w tym eelu, aby na tę samą drogę wpro- 
wadzać moich sąsiadów. [I jeżeli każdy, kto 
może, będzie tak postępował, to w krótkim 
zasie my górę weźmiemy, a wiedy nam i lu- 
lzi nie braknie i cały kraj pójdzie tą drogą, 
tóra poprowadzi nas do zhawienia. 
* Kasper potwierdził mi teraz szczegółowo to 
wszystko, czego już po nim się spodziewałem. 
Chciałem go jeszeze zapytać o jego sasiadów, 
ale wtem dał się słyszeć turkot powozu przed 
gankiem, Kasper wyjrzał przez okno i za- 
wołał: 

— To nasz marszałek! — poczem przybiegł 
do mnie i dodał: — przepraszam pana, muszę 
go przyjąć, ale ja tu zaraz powrócę. 


Z tem wybiegł w ganek, zabawił chwilkę 
i wrócił, mówiąc: 

— To Heliodor, którego pan znasz. Zapro- 
wadziłem go do mojej żony i dzieci, które bar- 
dzo lubi i zawsze im podarunki przywozi. Nie- 
bawem tu przyjdzie, bom mu powiedział, że 
pan jestes naszym gościem. A może pan go 
już zapomniałeś * 

— Owszem, doskonale pamiętam. Przecież go 
znam od lat trzydziestu kilku, jeszcze kiedy o 
twoją matkę się starał, a i później także od 
czasu do czasu spotykałem go w Wiedniu, ale 
przyznam ci się, żem się nigdy o to nie pytał, 
co robi. Powiedzże mi, to on jest waszym mar- 
szałkiem ? 

— Już od lat kilku jest naszym powiatowym 
marszałkiem: tęgi człowiek, żelazną ręka nasze 
sprawy prowadzi, to też wszyscy bardzo go po- 


ważamy. 

— A Gdów? 

— To wszystko się zapomniało, bo też i 
człowiek się zmienił — odrzekł Kasper i za- 


raz w krótkich słowach opowiedział mi jego 
historyę. 


Heliodor po roku 1846 służył w austryackiej 
konnicy jeszcze przez całe dwa lata, tylko się 
przeniósł do innego pułku szwoleżerów, aby nie 
stać załogą w tym kraju, gdzie z powodu jego 
udziału w bitwie pod Gdowem nikt nie chciał 
ręki mu podać. W przeciągu tego czasu jego 
oboje rodzice pomarli: utrzymywano powszechnie, 
że się na śmierć zagryźli, nie mogąc znieść czę- 
stokroć nielitościwyel wyrzutów, jakiemi ich 
wśród ogóluego oburzenia przeciwko Austryi ze 
wszech stron obrzucano za zachowanie się ich 
syna. Czy i w jaki sposób Heliodor uczuł 
śmierć swoich rodziców, o tem nie mógł nikt 
wiedzieć; ale to było rzeczą powszechnie wia- 
domą, że jak tylko rewolucya roku 1848 wy- 


buchła, wystąpił z wojska i osiadł w swoim 
majątku w Galicyi. Jego bliżsi znajomi utrzy- 
mywali, że wtenczas wszedł w siebie i przewi- 
dując, że w Polsce się także nie obejdzie bez 
rewolucyi, nie chciał się po raz wtóry narazić 
na niebezpieczeństwo starcia się ze swymi roda- 
kami na polu bitwy. Ale nie mógł na Żaden 
sposób usiedzieć na wsi. 

Ruch ówczesny był daleko żywszym i po- 
wszechniejszym, niżeli podczas poprzedniego po- 
wstania; nasi agitatorowie już i wtedy wiedzieli 
o tem, że najłatwiej jest rozgrzewać opinię pu- 
bliczną, podburzając ją przeciw osobom mają- 
eym jakiekolwiek znaczenie, a cóż dopiero prze- 
ciwko komuś, co się bił przeciw powstańcom: 
zaczem jak tylko się ruch po wsiach rozszerzył, 
wszyscy się odsunęli od niego, a ten i ów po- 
słał mu list bezimienny, w którym mu komple- 
mentów nie szczędził. Heliodor, człek cięty, 
wyzwał jednego szlachcica, co na niego się 
skrzywił, i posiekał, wyzwał drugiego i także 
posiekał; ale tem właśnie całą szlachtę, a je- 
szcze Więcej nieszlachtę na siebie oburzył i wte- 
dy był już jak dzik osaczony w ostępie, na 
którego wszyscy myśliwi swoje psy szezują. Pod 
koniec lata już prawie dnia takiego nie było, 
w którymby nie otrzymał listu pełnego obelg 
i gróżb, a często z dodatkiem rysunków przed- 
stawiających trupie główki i szubienice. Nie 
więcej nie denerwuje, czy to winnego, czy nje- 
winnego człowieka, jak kiedy musi słuchać co- 
dziennie krzywdzących go wieści, a nie może 
dostać w garść swoich oskarżycieli i wziąwszy 
ich za kark, pociągnąć do osobistej odpowie- 
dzialności; tylko raki człowiek, u którego rozum 
stanowczo góruje nad temperamentem, potrafi 
spokojnie przetrwać taką zawieruchę i nie po- 
pełnić jakiegoś takiego kroku, któryby jeszcze 
usprawiedliwił czynione mu zarzuty. 


(U. d. Mob 
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NOWA REFORMA. 


nia Towarzystwa. aby robotnikom krajowym za- 
pewnić robotę przy kolei Halicz-Tarnopol, po- 
myślnym rezultatem zostały uwieńczone. 


Nowe trójprzymierze. 


Wiener Allgemeine Ztg zamieszcza interesują- 
cą korespondencyę z Berlina, której autor dosa- 
dnie i wcale trafnie charakteryzuje obecną sy- 
tuacyę polityczną w Europie, odnośnie do wy- 
padków na południowym wschodzie. 

Przedewszystkiem autor korespondencyi, wspo- 
minając o liście sułtana tureckiego do lorda 
Salisbury'ego, słusznie zwraca uwagę, iż krok 
sułtana niebywałym jest w dziejach dyploma- 
cyi. Nigdy jeszcze monarcha nie dawał uroczy- 
stego słowa honoru obcemu ministrowi w spra- 
wie odnoszącej się do wewnętrznej polityki jego 
własnego kraju. Ale największą sensacyę zrobi- 
ła chłodna, prawie nieprzyjazna odpowiedź lor- 
da Salisbury'ego, znana czytelnikom z wezoraj- 
szego telegramu z Brightonu — Odpowiedź ta 
względem każdego innego monarchy w Europie 
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Z życia politycznego narodu chorwackiego. 


II. 
Zagrzeb w listopadzie. 


(L. W.) Literatura narodowa chorwacka pra- 
wie nie istniała w końcu zeszłego i na począt- 
ku bieżącego stulecia. Od czasu do ezasu wycho- 
dziły tylko drobne dziełka treści teologicznej, dru- 
kowane w różnych narzeczach ludowych Slawo- 
nii, Dalmacyi i Chorwacyi. Dawna, bogata lite- 
ratura dubrownicka poszła w zupełne zapomnie- 
nie po upadku Dubrownika (Raguzy). Nawet 
sama nazwa języka została zatraconą. Pisarze, 
używający w swych dziełkach dawnego narzecza, 
nazywali je wprost „naszem“ (naszkt). Działal- 
ność rządu napoleońskiego w Iliryi rozbudziła 
dość znacznie świadomość narodową Chorwatów 
i Słoweńców, ale na wzrost produkcyi literac- 
kiej Chorwatów wpłynęła bardzo mało. Cały 
dorobek literacki Chorwatów w pierwszych 
dwóch dziesięciołeciach bieżącego wieku ogra- 
niczał się do kilkunastu ód, kilku misteryów, 
odgrywanych przez kleryków seminaryów du- 
chownych, do przekładu bajek Ezopa dokona- 
nego przez Relkovic'a (Osiek 1509 r.) i kilku 
dzieł treści religijnej lub praktycznej. Pomię- 
dzy pisarzami, którzy rozwijali swą działalność 
w latach od 1820 do 1540 (a takich była zale- 
dwie garstka nieznaczna), nie znalazł się nikt 
obdarzony wybitniejszym telentem. Każdy z pi- 
sarzy używał innego języka. trzymając się tego 
narzecza, jakiem się posługiwał lud w jego oko- 
licy dorabiając i kująe na własną rękę wyrazy 
kulturalne, których tud nie znał. Oprócz tego 
każdy z pisarzy używał innej pisowni, tak, że 
na oznaczenie jednego dźwięku wynajdywano 
po kilkanaście sposobów. 

Tymczasem w sasiedniej Serbii, gdzie litera- 
tura narodowa powstała wcześniej, niż we wla- 
ściwej Chorwaeyi, idea Dasyteusza Obrudovića i 
Vuka Karadżyća, idea wprowadzenia do litera- 
tury czystego języka ludowego w narzeczu szto- 
kawskiem , zwyciężyła w kołach postępowszej 
części pisarzy serbskich. Nie mogło to nie od- 
działać i na sąsiednich Chorwatów. Z drugiej 
strony surowy system meternichowski i wciąż 
wzrastające pretensye szowinistyczne Węgrów, 
kazały się Chorwatom bronić. Na wybór środ- 
ków tej obrony, na wybór drogi, do osiągnięcia 
celów narodowych prowadzącej, wpłynęła dzia- 
“alność budzicieli słowiańskich Kollara i Szafa- 
rzyka, z którymi się zapoznawała młodzież 
chorwacka, przebywająca na nauce w Gracu i 
w Peszcie. 

Z grona tej to młodzieży wyszedł i Gaj. Lu 
dwik Gaj urodził się r. 1809 w małem mia- 
steczku Krapinie, w prowincyi Zagorje. ŻZyjąe 
między ludem, słuchając jego klechd , podań i 
pieśni, przypatrując się jego życiu, Gaj przejął 
się szczerą miłością tego ludu i postanowił po- 
święcić mu pracę swego życia. Obok tego po- 
kochał Gaj i swój kraj rodzinny i jego świetną 
przeszłość, o której pomiędzy ludem krapińskim 
krążyło ranóstwo podań. Oddany do szkół fran- 
ciszkańskich w Warażdynie, (raj szpera po boga- 
tej książnicy klasztoru tranciszkańskiego i wy- 
najdnje dawne kroniki polskie i czeskie, co go 
pobudza do napisania po łacinie dziełka. „Bre- 
vis descriptio loci Krapinae*. Gaj chciał był wy- 
dać swe dziełko, ale cenzor zagrzehski odrzucił 
pracę 15-letniego ucznia piątej klasy i skarcił 
go surowo, powiadajac: „dzieciaki powinny le- 
kcyj się uczyć, ale nie książki pisać*. Jednakże 
Gaj nie dał za wygraną i po dwu latach wy- 
drukował dziełko swe w przekładzie na język 
niemiecki. 

W r. 1825 Gaj udał się na uniwersytet do 
Wiednia. Zapisał się na wydział filozoficzny i 
dużo pracował w bibliotece dworskiej, przede- 
wszystkiem zajmując się dziejami własnego na- 
radu i innych Słowian. Wkrótce jednak widzimy 
go już w Gracu, dokąd przeniósł się za poradą 
lekarzy. Tu wszedł Gaj w stosunki z gronem 
Chorwatów, Serbów. Dalmatyhców i Słowieńców, 
tu też zapoznał się z newą pisownią czeską, 
która znakomicie nadawała się i do oddania 
dźwięków narzeczy południowo-słowiańskich. Tu 
również wykończył Gaj historyę Chorwacyi, ale 
nie drukował jej, ponieważ poznał, jak mało 
zna jeszcze Źródła. Wielki wpływ na Gaja miał 
sympatyczny uczony niemiecki profesor Wartin- 
ger, który pobudzał go do rozwijania literatury 
narodowej w Chorwacyi i do wprowadzania ję- 
zyka narodowego do szkół. Serb Baltić, który 
odezytywał Gajowi pieśni ludowe serbskie, wy- 
dane przez Vuka Karadżića , zapoznał go z ca- 
łem bogactwem czystego języka ludowego i 
wpoił wei przekonanie, że narzecze sztokawskie 
powinno stać się ogólnym językiem literackim 
wszystkich szczepów południowo-słowiańskich. 
Pomimo to jednak Gaj wciąż używał swego za- 
górskiego narzecza; w tem też narzeczu wydru- 
kował parę poezyj w piśmie Luna — dodatku li- 
terackim do Agramer Zeitung. 

Z Gracu udał się Gaj do Pesztu, mając na- 
dzieję znależć tam dużo materyałów do swych 
studyów historycznych. Pracował dużo po biblio- 
tekach, niezmordowanie gromadząc materyały do 
dziejów swej ojczyzny. W Peszcie zapoznał się 
(raj 7 Kollarem i Szatarzykiem, spotykał się 
z Serbami i wskutek tego dawna myśl .jego o 
potrzebie wspólnego języka dla wszystkich Sło- 
wian południowych przyjęła kształty całkiem 
już wyrażnie. Widząc obok tego w Peszcie, jak 
wzrastał wciąż szowinizm madziarski, Gaj coraz 
bardziej zaprzątał się myślą, w jaki sposób da- 
łoby się najlepiej pobudzić naród chorwacki do 
odrodzenia. 

Silnym był zwłaszcza wpływ Kollara na Ga- 
ja tak samo, jak i na całą ówczesną młodzież 
słowiańską w Peszcie. Zasady „wzajemności sło- 
wiańskiej*, głoszone przez autora „Slavy Dcezy*, 
przyjęły się wśród tej młodzieży, a Gaj powró- 
ciwszy do Zagrzebia z niesłychanym entuzya- 
zmem opowiadał o Kollarze swym kolegom, po- 
budzając ich do praktycznego urzeczywistnienia 
wzajemności słowiańskiej. Za pośrednictwem 
Kollara zawiązał Gaj stosunki i z Szafarzykiem, 
naówczas profesorem gimnazyum serbskiego w 
Nowym Sadzie. (Dok. nast.) 


ny. Lord Salisbury poprzestał na odczytaniu li- 
stu sułtana w zgromadzeniu politycznem jedy- 
nie z „kurtoazyi dla sułtana*; nie powiedział 
jednakże, czy ufa jego słowu, a nawet wyrażnie 
oświadczył, że mocarstwa zrobią swoje, nie po- 
legając na samych przyrzeczeniach Porty. 

„W tutejszych kołach dyplomatycznych — pi- 
sze dalej korespondent z Berlina — wiadomo, 
że lord Salisbury istotnie nie ufa 
teraz zupełnie sułtanowi. Premier an- 
gielski przyszedł do przekonania, że w Kom 
stantynopolu przeważa obecnie u 
sułtana wpływ p. Nelidowa, ambasa- 
dora rosyjskiego, i że Rosya jest spraw- 
czynią wszelkich trudności, jakie napotyka obe- 
enie polityka angielska. 

„Z Rosyą zaś idzie ręka w rękę nietylko 
Francya, ale i Niemcy. Niemcy okazują nawet 
jeszcze skuteczniejsze poparcie Rosyi, niż Fran- 
cya, ponieważ Francya ma własne interesy na 
Wschodzie, nie zawsze zgadzające się z intere- 
sami rosyjskiemi, podczas gdy Niemcy w spra- 
wie wschodniej wcale nie są bezpośrednio zain- 
teresowane. 

„Niemcy zachowują się wobec płanów angiel- 
skich bardzo powściągliwie, a nawet podo- 
bno na Austryę oddziaływują w tym 
duchu, żeby nie rwała się zanadto 
naprzód. 

„Rosya, Niemcy i Franeya tworzą tym spo- 
sobem nowe trójprzymierze, trójprzymierze skie- 
rowane przeciwko Anglii. 

„Dypłomacya z zaniepokojeniem wyczekuje 
dalszego rozwoju wypadków, mianowicie niepo- 
kor się tem, że na Krecie sytuacya zaczyna 
być bardzo poważną, a przytem zachodzi oba- 
wa, że i w Macedonii może wybuchnąć ruch 
rewolucyjny. 

„Dyplomaci nie ukrywają tego, że na dotych- 
czasowej drodze nie da się osiągnąć zadowal- 
niającego rozwiązania trudności i że w nie- 
dalekiej przyszłości trzeba będzie 
zwołać konferencyę mocarstw. Mó- 
wią, że ita propozycya wychodzi od 
hr. Gołuchowskiego, ponieważ Austro- 
Węgry najgorliwiej starają się o pokojowe i po- 
lubowne rozwiązanie tej kwestyi armeńskiej, 
która coraz większe przybiera rozmiary. 

„Jako nowy objaw usiłowań rosyjskich, zmie- 
rzających do wzmocnienia się na wschodzie, u- 
ważanem jest zbliżenie, które tak nie- 
spodziewanieszybkonastąpiło pomię- 
dzy Rosyą a Bułgaryą, a którego oczywi- 
stym dowodem jest łaskawa odpowiedź 
cara Mikołaja na gratulacyę księ- 
cia Ferdynanda z powodu powieia 
córki.przez carowę. 

„istnieje wprawdzie jeszcze jedność i zgoda 
pomiędzy mocarstwami, ale, jak się zdaje, tylko 
na papierze. 

„Bezpośrednie wprawdzie obawy byłyby za- 
pewne nieuzasadnione, ale w każdym razie po- 
łożenie jest bardzo poważne, a szczególnie po 
brightońskiej mowie Salisburyego stosunek 
pomiędzy Anglią a Turcyą, której 
broni Rosya, uważać należy za bar- 
dzo naprężony.* 

Z powyższą telegraficzną korespondeneyą z 
Berlina Wiener Allg. Ztg. zestawia dwie wia- 
domości, które zdają się potwierdzać uwagi ko- 
respondenta: zapowiedziane na wezo- 
raj przyjęcie u hr. Gołuchowskiego 
zostało odwołane, co dziennik wiedeński 
tłómaczy tem, iż hr. Gołuchowski chciał uni- 
knąć na razie wypowiedzenia swej opinii o mo- 
wie lorda Salisbury'ego. Powtóre hr. Nigra, 
włoski ambasador przy dworze wiedeńskim, któ- 
ry bawił na urlopie, wezwany został do 
przerwania urlopu i powrócenia na 
stanowisko, co także można tłómaczyć po- 
ważnem położeniem politycznem. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 21 listopada. 


Czy prawdą jest, że pruski minister wojny 
wraz z kanclerzem ks. Hohenlohe myślał 
podać się do dymisyi, gdyby minister Koller u- 
trzymał się w Radzie ministrów ze swojemi 
reakcyjnemi wnioskami w sprawie procedury 
karnej w sądownictwie wojskowem, — spraw- 
dzić nie podobna, a zadowolnić się trzeba urzę- 
dowem „zaprzeczeniem“ wiadomości, podanej 
przez dziennik Hanov. Courr. Znaczącem tylko 
jest w tem zajściu, że sądy wytoczyły śledztwo 
za autorem tej pogłoski. Wogóle zapanowała 
teraz w sądownictwie pruskiem istna mania 
pościgu za dziennikami, które nieprzychylne 
zajmują stanowisko wobec rządu. Procesa o 
obrazę rządu i obrazę majestatu wytacza się 
w niebywałej dotąd liczbie. Niebawem wolność 
prasy stanie się w „liberalnych“ Niemczech 
czystą mrzonką. Zdaje się nie ulegać wątpliwo- 
ści, że prąd ten przeciwko dziennikarstwu skie- 
rowany, ma swoje źródło w najwyszych sferach 
dworskich. 


Wczoraj przyniosły nam depesze wiadomość 
o śmierci Rustema paszy, ambasadora tu- 
reckiego w Londynie. Zmarły dyplomata odzna- 
czał się wielkiemi zdołnościami, a śmierć jego 
w chwili obecnej jest bardzo dla Turcyi bole- 
sną. Rustem pasza był z rodu Włochem i katoli- 


znaczyłaby prawie tyle, eo wypowiedzenie woj- 


kiem, lecz urodził się i wychował w Turcyi.| „Z dramatów Maeterlincka*. Początek o godzinie 7 


Całe życie spędził on w służbie dyplomatycz- 
nej, chociaż jako gubernator Libanonu oddał 
wielkie państwu przysługi przez załatwienie 
sporu Druzów i Maronitów. Obecnie, gdy mię- 
dzynarodowe stosunki Turcyi tak są niepewne, 
śmierć jednego z najzdolniejszych mężów stanu 
musi dla Turcyi być bardzo bolesną. Salisbu- 
ry poświęcił także zmarłemu, w swej onegdaj- 
szej mowie, zaszczytne wspomnienie. 


Z zaboru pruskiego. 

Rezultat wyborów uzupełniających do sejmu 
pruskiego z okręgu złotowsko-wałeckie- 
go jest następujący: Wybrany został konserwa- 
tysta, dawniejszy landrat powiatu złotowskiego 
Conrad, który z powodu nominacyi na tajne- 
go radcę regencyjnego w ministerstwie rolnie- 
twa, zniewolony był złożyć mandat poselski, 
264 głosami. Kandydat polski ks. proboszcz 
Kacki z Wałdowa otrzymał 94 głosy. Nie 
stawiło się na głosowanie aż 126 wyborców. 

Pisma górnośląskie objaśniają bliżej wynik 
wyborów uzupełniających do sejmu pruskiego 
z okręgu prudnicko-niemodlińskiego, 
w którym, jak wiadomo, zwyciężył bar. H u e- 
ne. O zwycięstwie właściwie nie można tu mó- 
wić, gdyż bar. Huenemu nie przeciwstawiono 
żadnego kontrkandydata. Poseł Strzoda o- 
świadczył, że kandydatury nie przyjmuje, mimo 
to bez żadnej agitacyi otrzymał 31 głosów. W 
wyborach w r. -1893 otrzymał bar. Huene 
414 głosów, obecnie 332. Struoda otrzymał 
wtedy 14, obecnie 31 głosów. Okręg prudnicko- 
niemodliński liczy 501 wyborców i to powiat 
prudnicki 357, niemodliński 139. Z powodu, że 
wyborcy w 5 miejscach na wybory wcale nie 
przybyli, nie można było 5 wyborców wybrać. 
Miało więc być wyborców przy wyborach 496. 
Zatem obecnych było we Frydlądzie w czwar- 
tek tylko 363; brakowało ich 1388, i to z pru- 
dnickiego 90, a z niemodlińskiego 46. Ci znie- 
chęceni pozostali w domu. 

„Od głosowania wstrzymało się — pisze Ga- 
zeta Opolska — nawet kilkudziesięciu, którzy 
przybyli wprawdzie do Frydlądu na wybory, 
ale przed wywołaniem ich nazwisk zniechęceni 
salę opuścili. Ponieważ prócz Gaz. Opolskiej ża- 
dna z gazet . wyrażnie nie zachęcała do głoso- 
wania na p. Strzodę, ponieważ nadto sam p. 
Strzoda w komitecie zrzekł się kandydatury, 
więc innego wyniku spodziewać się nie było 
można. Godnem uznania jest szczere wyznanie 
tych 31 polskich włościan, którzy będąc wywo- 


łanymi prawie wyłącznie dopiero przy końcu i 


widząc, iż o zwycięstwie mowy być nie może, 


jednak na p. Strzodę głosy oddali. 


Z Paryża. 

Owe sto tysięcy franków, które pani 
Dembour ofiarowała za pośrednietwem Ro- 
cheforta na założenie fabryki dla robotni- 
ków w Carmaux, łatwo stać się mogą jabł- 
kiem niczgody pomiędzy socyalistami francu- 
skimi. Podczas bowiem, gdy jedni chcą, ażeby 
fabryka ta była własnością robotników, zatru- 
dnionych przy fabrykacyi szkła, inni utrzymują, 
że powinna być własnością wszystkich robotni- 
ków, a zyski powinny być obracane nie na ko- 
rzyść samych rohotników szkła, lecz na cele 
propagandy rewołucyjnej, na wspieranie strej- 
knjących i t. p. Takie zapatrywanie wypowie- 
dziano właśnie na zgromadzeniu przewodniczą- 
cych syndykatu, które odbyło się w Paryżu o- 
statniej niedzieli. Ostatecznie postanowiono całą 
tę sprawę powierzyć komisyi, składającej się 
z 45 ezłonków, do której związki korporacyjne 
mają wybrać delegatów. Gedyści pragnęli wziąć 
całą sprawę wyłącznie w swoje ręce. Ale Jau- 
res nie chciał zrywać z allemanistami, sądząc, 
że akcya socyalistyczna może być skuteczną je- 
dynie pod warunkiem zgodnego działania robo- 
tników; przyznano więc allemanistom prawo 
zamianowania 20 członków do komisyi. 

Na założenie fabryki potrzeba jeszcze 500 
tysięcy franków. Środki te mają być zdobyte 
za pomocą wielkiej tomboli robotniczej (po 10 
centimów bilet), lub też zebrane za pomocą 
akcyj bezprocentowych po 50 franków, które 
mogą być dzielone na części po 10 i po 5 
franków. 


KRONIKA. 


Kraków, 21 listopada. 
Nabożeństwo. W piatek dnia 29 b. m. odbędzie 


się w kościele 0O. Dominikanów w Krakowie o 
godzinie 11 rano uroczyste nabożeństwo, na które 


komitet Towarzystwa opieki weteranów z 1831 r. 
patryotyczną publiczność zaprasza. 

Na budowę szkoły polskiej w Biaty przesłała 
p. Eliza Pareńska na ręce p. Leontyny Owczarkie- 
wicz 20 złr. od siebie i swych gości, nie mogąc 
wziąć udziału w loteryi gospodarczej. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej* na budowę szkoły 
polskiej w Biały nadesłał dr. Bernadzikowski imie- 
niem Wydziału powiatowego w Brzesku kwotę 
10 złr. 

Z Tow. opieki nad weteranami z 1831 r. 
W niedziele dnia 1 grudnia b. r. o godz. 3 po po- 
łudniu odbędzie się w biurze Towarzystwa przy 
ulicy Gołębiej 1. 5, na dole, XV-te walne zebranie 
członków Tow. opieki nad weteranami wojsk pol- 
skich 1830/31 r. Porządek dzienny: Zagajenie. Od- 
czytanie protokółu z ostatniego walnego zebrania. 
Sprawozdanie z czynności komitetu. Sprawozdanie i 
wnioski komisyi kontrolującej. Wybór prezesa ko- 
mitetu i dwóch członków komisyi kontrolującej. 
Wnioski członków. 

Krakowskie Towarzystwo techniczne odbędzie 
posiedzenie w sobotę 23 b. m. w lokalu własnym. 
Porządek dzienny: Odczyt starszego inspektora ko- 
lei państwowej, p. Stanisława Kosińskiego: „Kilka 
słów o budowie linii kolei państwowej Stanisławów- 
Woronienka*. Początek o godz. 7 wieczorem. 

W Związku literackim (róg Szewskiej i planta- 
cyj) odbędzie się jutro w piątek o godz. 7 wieczo- 
rem pogadanka na temat: „O wystawie etnografi- 
cznej w Pradze“. Zagai dr. Feliks Koneczny. Po- 
czem odbędzie się narada w sprawie wydawania 
organu Związku. 

W Związku naukowym. Jutro w piątek odbę- 
dzie się w lokalu Zwiazku (ulica Krupnicza l. 8, 
I piętro) odczyt p. Józefa Klemensiewicza pod tyt. 


wieczorem. 

Wieczór muzyczny na cel dobroczynny. W po- 
niedziałek dnia 25 listopada odbędzie się w sali 
hotelu Saskiego wieczór muzyczny uczniów p. Flo- 
ry Grzywińskiej panien Ł. Zarembianki, J. Miń- 
skiej i Ignacego Friedmana z współudziałem p. 
Zofii Króblównej, uczennicy p. Gallowej i kapel- 
mistrza p. Hocka, oraz orkiestry. Początek o pół 
do 8 wieczór. Młodego Friedmana słyszeliśmy na 
wieczorku w Klubie pocztowym, gdzie wykazał ta- 
lent i niezwykłą technikę. Inne numery programu 
są również interesujące. 

Kasyno powszechne urządza w sobotę dnia 23 
bm. przedstawienie amatorskie. Odegrana będzie ko- 
medya „Radcy pana radcy* Bałuckiego, poczem na- 
stąpią tańce. Początek o g. 7 wieczorem. Lista o- 
twarta. 

Gmach „Collegium Novum*', urządzony pod wielu 
względami zzastosowaniem do wymagań higieny, cierpi 
na dotkliwą wadę w oświetleniu sal wykładowych, 
w których płoną najzwyczajniejsze płomienie gazowe, 
bez żadnych osłon szklannych, wobec czego i tak 
szkodliwe dla wzroku światło gazowe psuje oczy 
dziesiątkom, jeżeli nie setkom słuchaczy, zmuszo- 
nych po kilka godzin wieczorem przebywać na wy- 
kładach przy nieznośnie drgającem oświetleniu. 
W westibulu i w klatce schodowej płomienie gazo- 
we są osłonięte kloszami matowemi, bo tam chodzi 
o ozdobę; tem więcej chyba należy dbać o wzrok 
zarówno profesorów, jak i uczniów w salach wy- 
kładowych. Pomimo niejednokrotnych narzekań o- 
sób interesowanych , zarząd uniwersytetu nie może 
się zdobyć jeżeli już nie na zaprowadzenie płomie- 
ni żarowych w tych salach, to chociaż na szklanne 
klosze, które chyba wielkiego kosztu nie wyma- 
gają. 

Zmarli. Klementyna z Tetmajerów Oleyngie- 
rowa, urodzona 29 września 1815 r., zmarła wczo- 
raj w Krakowie. 

Władysław Latuszka 
26 roku życia. 

Emmy Rossi, literatka niemiecka, autorka kil- 
ku romansów, a przedewszystkiem kilku dziwa- 
cznpych nieco rozpraw i broszur, jak np. „Zwyro- 
dnienie piękności męskiej*, zmarła w tych dniach 
w Berlinie w 55 roku życia. W młodym wieku 
wyszła za pewnego aktora wędrownego, z którym 
długo włóczyła się z miejsca na miejsce. W Ham- 
burgu redagowała czas jakiś własny tygodnik. Cór- 
ka jej, bardzo uzdolniona aktorka, znana niegdyś 
z występów w Berlinie, zastrzeliła się w Ameryce. 

José Marco, głośny pisarz dramatyczny, zmarł 
w tych dniach w Madrycie. Dramaty jego, jak 
„Kl sol de invierno“ (Zimowe słońce), „La feria de 
las mujeros" (Jarmark kobiecy), „Roberto el dia- 
blo“ i inne, grywane były w całej Hiszpanii z 
wielkiem powodzeniem. Teatr królewski w Madry- 
cie przygotowuje właśnie nowe jego dzieło, którego 
już Marco nie doczekał. Od lat wielu redagował 
tygodnik Pro patria, a w ministerstwie dla kolo- 
nij był szefem wydziału oświaty i wszystkie wa- 
żniejsze reformy szkolne w koloniach jemu za- 
wdzięczają swoje istnienie. 

Dzienniki lwowskie mylnie zaznaczają, iż zmarły 
nagle w Paryżu książę Józef Lubomirski był zało- 
życielem krakowskiego zakładu dla osieroconych 
chłopców i podobnej fundacyi dla dziewcząt w Ła- 
giewnikach. Fundatorem tych instytucyj był ś. p. 
Aleksander Lubomirski. Co do zmarłego w tych 
dniach $. p. księcia Józefa Lubomirskiego, w kraju 
naszym tyle o nim wiadomo, iż ożeniony z Fran- 
cuzką, pisywał powiastki w języku francuskim na 
tle wojskowego życia Moskali i niczem nigdy nie 
zaznaczył swojego polskiego pochodzenia. 

Nasze drogi, a za obrębem plantacyj nietylko 
drogi, lecz i chodniki w wielu ulicach miasta przed- 
stawiają obraz takiego zniszczenia, że z dniem ka- 
żdym stają się prawdziwą plagą tak dla tych, któ- 
rzy w interesach własnych używać muszą zaprzę- 
gów, jak i dla publiczności, zniewolonej chodzić 
pieszo. Olbrzymi byłby wykaz tych ulie i chodni- 
ków niezbędnie domagających się odnowienia. Dro- 
ga przy wale kolei obwodowej w wielu punktach 
ma doły i zagłębienia, uniemożliwiające jazdę. 
Drogi, wiodące od magazynów kolei północnej w 
pobliżu koszar Rudolfa, niemożliwemi się stały do 
przebycia dla wozów ciężarowych. Zarząd miasta 
od bogatej tej kolei powinienby się domagać nale- 
żytego utrzymania placu przy jej magazynach, vbe- 
cnie bowiem plac ten i droga przy nim są urągo- 
wiskiem z porządku i narażają interesowanycb na 
dotkliwe straty. 

Ślub. W kościele OO. Zmartwychwstańców po- 
błogosławiony dzis został związek małżeński p. 
Wojciecha Nowiny Rożnowskiego, archeologa 
z Floreneyi i właściciela willi w Dębnikach pod 
Krakowem, z panną Maryą Zofią Grabieńską- 
Christiani z Przybyszówki. 

Na wystawę Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych nadeszły: Augustynowicza „Cztery portrety* 
i „Trzy krajobrazy“, Axentowicza „Pogrzeb hueul- 
ski“, Grottgera „Rysunek“, Saporettiego „Neapoli- 
tanka“, Stasiaka „Krajobraz zimowy“. 

Henryk Siemiradzki, jak donoszą z Rzymu, ma 
na ukończeniu obraz następującej treści: Scena 
przedstawia wnętrze cyrku, w chwili kiedy Nero 
zeszedł do areny, aby się zbliska przypatrzeć mę- 
czennicy leżącej na piasku, przywiązanej do byka 
powalonege na ziemi. Nerona otacza dwór i straż 
wojskowa. W głębi widać tłumy ludu przypatrują 
cego się tym Circenses. 

Sprawozdanie zarządu „Macierzy szkolnej* dla 
Księstwa Cieszyńskiego za czas od 1 października 
do 1 listopada br. W miesiącu październiku wpły- 
nęło do kasy Towarzystwa 5026 złr. 64 et. Wy- 
datki (środki nankowe, ławki, *”/, reczny czynsz z 
wynajętego domu, płaca dyrektora i nauczycieli, 
wydatki kancelaryi gimn. i portorya itp.) wynosiły 
3042 złr. 16 ct. Cały fundusz na utrzymanie gi- 
mnazyum polskiego w Cieszynie wynosi obecnie, 0 
ile się da obliczyć z powodu chwiejności kursu pa: 
pierów, około 98.910 złr. ) > 

Fundusz stypendyjny dla biednych uczniów gi- 
mnazyum polskiego wynosi 7353 złr. 19 ct. 

W Cieszynie, dnia 15 listopada 1895. 

Ks. Monsignore Świeży, prezes. Ks. Józef Lon- 
dzin, sekretarz. 

W ministerstwie skarbu wejdzie w życie z d. 
1 stycznia 1896 r. nowy regulamin w rachunko 
wym departamencie, mocą którego rozpadnie się 
ten departament na cztery oddziały: 1) dła bada- 
nia aktów i wymiarów należytości, dla administro- 
wania stemplami i dla podatku giełdowego, 2) spe- 
cyalnej rachunkowości dla kontroli służbowej, 3) 
oddział statystyczny i 4) oddział kancelaryjny. — 
Pierwsze dwa oddziały rozpadają się na liczne sek- 


zmarł w Krakowie w 


cye dla różnych krajów koronnych, a między niemi 
dla Galicyi i Bukowiny. 

Stan cholery w Galicyi w dniu 19 listopada br.: 
W powiecie borszczowskim w Piłatkowcach pozo- 
staje nadal w leczeniu 1 osoba. W powiecie bu- 
ezackim w Pilawie pozostała z dni poprzednich 1, 
zachorowała 1, umarła 1, pozostaje w leczeniu 1 
osoba. W Czortkowie pozostaje nadal w leczeniu 
1 osoba. W powiecie husiatyńskim w  Celejowie 
pozostała z dni poprzednich 1, wyzdrowiała 1 oso- 
ba; w Chorostkowie pozostała z dni poprzednich 1, 
wyzdrowiała 1 osoba: w Niżborgu Starym zacho- 
rowały 3, umarła 1, pozostały nadal w leczeniu 
2 osoby. W powiecie kamioneckim w Radziecho- 
wie pozostała z dni poprzednich 1, zachorowała 1, 
pozostały nadal w leczeniu 2 osoby; w Sielcu 
Bienkowym pozostały nadal w leczeniu 3 osoby. 
W powiecie trembowelskim w Budzanowie pozosta- 
ły 2, zachorowała 1, pozostają nadal w leczeniu 
3 osoby. Razem pozostało w leczeniu z dni po- 
przednich 11 osób, zachorowało 6 osób, wyzdro- 
wiały 2 osoby, umarły 2 osoby, pozostaje w le- 
czeniu 13 osób. 

Z Nowego Sącza donoszą nam: Dnia 7 b. m. 
odprowadziliśmy na miejsce wiecznego spoczynku 
zwłoki Teodory z Trzetrzewińskich Jasińskiej, 
długoletniej przełożonej zakładu naukowego dla 
panien w Nowym Sączu. Była to postać od lat 
przeszło czterdziestu znana i szanowana w mieście 
i okolicy, bo kiedy po wypadkach 1846 r. rodzice 
ś. p. Teodory wyszli z dzierżawy prawie o kiju 
żebraczym, wtenczas młodziutka panienka, dziecko 
prawie, zaczęła pracować na ich utrzymanie. Od- 
tąd prawda i praca stały się hasłem jej życia, a 
wierna tej zasadzie wytrwała do końca. Głęboko 
religijna, gorliwa patryotka, z zapałem wypełniała 
żmudne obowiazki nauczycielki przełożonej, i jak 
jasna gwiazda świeciła przykładem młodemu poko- 
leniu. Jak bardzo była kochaną przez uczennice, 
świadczyły łzy wylewane przy zwłokach, niezliczo- 
na ilość wieńców złożonych u stóp katafalka, wre- 
szcie piękna myśl postawienia jej pomnika kosztem 
uczennic. W jednym dniu posypały się datki tak, 
że już pewna sumka, na ten cel zebrana, umie- 
szczona jest w kasie oszczędności. 

Wodociągi zaprowadzono w Bielsku sąsiadują- 
cym z Białą. 

Archiwum miejskie w Warszawie. Warszaw- 
ski Dniewnak zamieścił krótki opis starych doku- 
mentów archiwalnych magistratu warszawskiego, ja- 
ko cennego Źródła dla badań dziejowych, które to 
dokumenta umieszczono niedawno w głównem ar- 
chiwum warszawskien akt dawnych i starych rę- 
kopisów. Według opisu tego archiwum magistra- 
ckie obejmuje blisko 3000 różnych rękopisów i 
druków, wpośród których badacz może znaleźć mnó- 
stwo cennych materyałów z życia Warszawy, ilu- 
strujących zarazem historyę kraju. Opisu tego ar- 
chiwum dokonał po raz pierwszy za rządów pru- 
skich b. poborea miejski Herman, i z ta chwila 
zarządzono odpowiednie środki dła zachowania w 
całości dokumentów archiwalnych, W r. 1871 ska- 
talogowano archiwum ponawnie i włączono do ka- 
talogu dokumenta, później znalezione. Katalog do- 
kumentów, złożonych w głównem archiwnm akt 
dawnych, zuajduje się w magistracie, jako mate- 
ryał informacyjny. Pierwsze dokumenta magistratu 
warszawskiego ściągają sie do r. 1376; większosć 
dokumentów, pochodzących z tej epoki, składa się 
z różnych rozporządzeń i przywiłejów, jakiemi kró- 
lowie polscy obdarzali miasto, poczynając od nada- 
nia Janusza Starszego, księcia mazowieckiego. Pra- 
wie wszystkie te dokumenta są pisane na papie- 
rze i zaopatrzone w pieczęcie woskowe, przytwier- 
dzone na sznurku do dokumentu; nie brak też do- 
kumentów na pergaminie. Papiery te obejmują epo- 
kę od roku 1876 do 1772, to jest są doprowadzo- 
ne do ksiąg komisyi Boni ordinis, które zaczęto 
spisywać w r. 1765. W szeregu owych dokumen- 
tów mieszczą się między innemi przywileje i roz- 
porządzenia papieża Piusa II (1458 r.) papieża 
Pawła (1540 r.), oraz bulle papieża Aleksandra 
(1490 r.). Pozostałe dokumenta noszą datę póżniej- 
szą, poczynając od r. 1721. Są tu akta z warun- 
kami poddania się miasta w r. 1657, kopie rozpo- 
rządzeń Steinbocka i Oxenstierna, postanowienia 
sejmów i sejmików z r. 1525, kopie różnych de- 
kretów sądowych z r. 1615 i rokowań, prowadzo- 
nych między Warszawą a Toruniem w r. 1585. 

Jeszcze liczniejszy jest zbiór dokumentów z cza- 
sów późniejszych. Tu należą obwieszczenia specyal. 
nej komisyi policyi (nazwę tę spotykamy po raz 
pierwszy w r. 1792); protokoły Archikonfraternii 
literackiej z r. 1708; spis lndności Pragi z roku 
1794; lustracya domów Starej i Nowej Warszawy, 
złożona z siedmiu arkuszy zeszytowych i obejmują- 
ca lata 1564—1772; przeszło 180 egzemplarzy 
różnych map i planów Starej Warszawy wraz z 
przedmieściami; regestra posesyj czynszowych z r. 
1797; regestra dochodów i wydatków Starej War- 
szawy od 1596 do 179% r. i Nowej Warszawy 
od r. 1600 do 1792; takież regestra Leszna z r. 
1704, Bielan, Grzybowa i i.; księgi dochodów i 
wydatków komisyi ekonomicznej z r. 1745; akta i 
protokoły magistratu od 1669 do 1752 r. Są też 
oddzielne zeszyty różnych podatków, jako to poda- 
tku na zaślubiny Teresy Maryi w r. 1694, na 
konfederacyę Bapieżyńską w r. 1612, na koszta 
sejmowe, na wojska sprzymierzone w rokn 1712, 
na utrzymanie milicyi od 1658 do 1798 roku itd. 
W aktach marszałkowskich i komisyi departamen- 
tu więziennego są akta i dokumenta marszałków 
Lubomirskiego i Mniszcha, regestra sądów mar- 
szałkowskich z r. 1775, korespondencye policyi w 
r. 1791, różne rezolucye rządu pruskiego, spisy 
aktorów od r. 1760 do 1788 i t. d. Z dokumen- 
tów z zakresu gospodarstwa znajdujemy liczne akta 
(od 1769 do 1796 r.) t. zw. komisyi mostowej. 
Papiery, dotyczące instytucyj publicznych i dobro- 
czynnych, obejmują różne sprawy co do budowy 
kościołów i szpitali. Z pośród szpitali najwcześniej 
jest wzmianka o szpitalu św. Ducha: pierwsze za- 
pisy i darowizny na rzeez szpitała tego pochodzą 
z r. 1541; tutaj też znajduje się księga wian, 
udzielanych ubogim dziewczętom z r. 1639, rege- 
stra wydatków i różne zarządzenia w walce z epi- 
demią w r. 1680 i zwój testamentów. W księgach 
i dokumentach różnego rodzaju są wiadomości i 
protokóły o ustanowieniu taksy na różue przedmio- 
ty dla Starej Warszawy za czas 1646 do 1795 r.; 
kontrakta przedsiębiorstw przewozowych, n. p. Za- 
prowadzenie fiakrów w r. 1779; taryfa podatku 
kwartalnego z r. 1792; protokóły i sesye komisyj 
lazaretowych ; taryfy opłat na stróżów nocnych i 
kwartniczych, zaprowadzonych w r. 1780; spis ży- 
dów, sporządzony w r. 1787 i różne akta, doty- 
czące żydów; 32 książki rachunkowe niewiadomych 
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kupców z r. 1462; dokumenta sądowe p.n.: „Akta 


wyjął z zanadrza i przedstawił dyplom swój najle 
procesów trzech porządków między sobą“, memo- 


galniejszy. 


ryały, miscellanea, korespondencye urzędowe i pry- — Więc pan jesteś doprawdy lekarzem”? 
watne, 72 tomy ksiąg drukowanych w językach ła- — Tak. 
cińskim, polskim i niemieckim od r. 1347 i 5 to- — Dlaczegóż nie praktykujesz więc otwarcie, 


mów różnych gazet z doby późniejszej. W aktach 
pruskich z r. 1790 znajdują się dokumenta o ubo- 
gich, schronieniach , o handlu księgarskim, o usta- 
wie budowlanej i cenzuralnej, o kolonistach fran- 
cuskich i irlandzkich, o zaprowadzeniu hipoteki w 
r. 1797, o biurze ogłoszeń w r. 1796, o pogrze- 
bach, o polieyi w r. 1798 i poczcie w r. 1796, o 
cmentarzu żydowskim z r. 1796, przepisy dla służ- 
by zr. 1797, o zaprowadzeniu meklerów z r. 1799, 
o żółtej febrze w r. 1804, o przywilejach artystów 
dramatycznych od r. 1796 do 1800, dane histdry- 
czno-statystyczne od r. 1797 do 1799, o pierwszym 
próbnym wypieku chleba w r. 1801, o posiadło- 
ściach saskich, o zakładaniu fabryk i zakładów 
przemysłowych w r. 1790, o handlu towarami ru- 
skiemi 1802 r., dokumenta o unitach i grekach z 
r. 1496, o założeniu lombardu w r. 1796, o leka- 
rzach i chirurgach miejskich z r. 1696, o utworze- 
niu towarzystwa straży ogniowej w r. 1800, prze- 
pisy przeciwko prostytdcyi z r. 1802, wiadomości 
o teatrach i miejscach zabaw z r. 1796, kwestya 
przysiąg żydowskich 1802 r., środek na wściekli 
znę, pozwolenia na wystawianie sztuk polskich z r. 
1797, wiadomości o towarzystwie muzycznem z r. 
1799, sprawa umeblowania zamku królewskiego i 
wiadomość o przybyciu w r. 1806 cesarza francu- 
skiego do Warszawy. 

Od powyższej daty zaczynają się sprawy Księ- 
stwa Warszawskiego, obejmujące różne kwestye go- 
spodarki miejskiej do r. 1815, gdy Księstwo War- 
szawskie weszło w skład państwa rosyjskiego. Na 
tym też roku kończą się dawne akta magistratu, 
przechowywane obecnie w archiwum głównem. 

Encyklopedya w medalionie. W Berlinie poja- 
wiło się w tych dniach miniaturowe wydawnictwo 
Encyklopedyi powszechuej, tak drobnego formatu, 
iż całą tę księgę wiedzy ludzkiej pomieszczono w 
medalioniku metalowym, wielkości pruskiej 10 fe- 
nigówki, a zatem mniej więcej srebrnej monety 
20-kopiejkowej. Szczególny ten okaz można więc 
nosić zamiast breloka przy zegarku. Na czerwonej 
okładeczce ma ten liliput złocony napis: „Lexicon, 
najmniejsza książka na świecie, 145.000 słów*. — 
Figiel ten jest jednak najdokładniejszą kopią zna- 
nej dobrze w Niemczech popularnej encyklopedyi 
Daniela Sandersa, która już suma jest książką bar- 
dzo małego formatu. Zmniejszenia pierwowzoru do- 
konano przy pomecy fotografii, a dobrano tak cic- 
niutki, choć dobry papier, iż liliput, zawierający 
465 stronic dwuszpaltowych, zamknięty został % 
maleńkiej metalowej kapsli. Pismo, lubo nadzwy- 
czajnie drobne, da się odczytywać gołem okiem, 
w medalioniku jednak pomieszczono szkło powię- 
kszające tak silne, iż czyni ono litery większemi 
od przeciętnego druku gazeciarskiego. Tym sposa- 
bem figiel przestaje być figlem, a może być teraz 
użyteczny w potrzebie. Przy okazyi należy przy- 
pomuieć, iż druki miniaturowe nie są nowością i 
pojawiały się nieraz, jak np. „Boska Komedya* 
Danta we Włoszech, a „Zbójcy* Schillera w Niem- 
czech. Były to jednak tylko osobliwości, które 
wielu posiadało, a nikt nie zadawał sobie trudu 
ich czytania. Tymczasem tutaj, przy owej Ency- 
klopedyi, występuje po raz pierwszy prawdziwa 
użyteczność, takich ksiąg bowiem nie czyta Bię, 
lecz w potrzebie zaglada do nich tylko, więc no- 
szenie przy zegarku skarbnicy wiedzy może oddać 
nieraz prawdziwą usługę. Tego nowego liliputa 
wydała jedna z firm wydawniczych berlińskich, 
sprzedają go jednak nie księgarnie, lecz sklepy ga 
lanteryjne. Cena podobno dość umiarkowana. 

Jubileusz banku angielskiego. Jak donosi organ 
giełdowy londyński, bank angielski obchodzi w ro- 
ku bieżącym dwuzetny jubileusz istnienia. — Po 
uchwale zorganizowania banku narodowego, po- 
wziętej w roku 1694, podpisy rychło doszły do 
1,200.000 funtów sterlingów, obroty zaś banku 
rozpoczęły się w końcu roku 1695. Obecny gmach 
banku przy Threadneedłestreet powstał w r. 1734. 
Nie ma on pretensyi do piękności architektoni- 
cznych, choćby dlatego, iż od frontu nie ma ani 
jednego okna, ale zato jest obronny, jak waro- 
wnia, tak, iż dwukrotnie oparł się atakom uzbro- 
jonej tłuszczy. Kapitał banku angielskiego docho- 
dzi obecnie do 14,582.000, kapitał zaś rezerwowy 
do 8,414.660 funtów st. Zarząd banku stanowią: 


lecz pokatnie, przybierając miano owczarza ? 

Dr. Baltazar uśmiechnął się smętnie i odrzekł: 

— Dlaczego? Dlatego, że mogłoby mi to w pra- 
ktyce mojej... zaszkodzić. 

I, zadowolny z pomysłu, poszedł dr. Baltazar do 
domn, gdzie już czezały tłumy kandydatów na głu- 
chych, chromych i ślepych... 


Na loteryę gospodarczą, urządzoną w dniu 17 
b. m., na ręce p. Franciszki Redyk, nadesłali: p. 
Fischer 2 fanty, p. Zegadłowicz 5 fantów, p. Szar- 
ska 4 fanty, p. Hawełka 6 butelek, p. Chachlow- 
ski 1 fant, p. Marynowski 10 butelek, p. Johnowa 
2 funty, p. Rothe 1 fant, p. Korczyńska 5 fantów, 
p. Rudnicki 1 fant, p. Schmidt 2 fanty, p. Bylieka 
4 kosze, p. Molęcki 5 fantów, p. Struszkiewicz 
z Tymowy 1 fant, p. Martinkowicz 6 nut, p. Hen- 
dlowa 1 masło, pp. Mussilowie 3 fanty, p. Jawor- 
nicki 7 fantów, p. Mieszkowska 5 fantów, p. Bo- 
żewska 1 fant, p. Bochenek 2 fanty, p. Maurizio 
5 fanty. 

Na ręce panien Mieszkowskich nadesłali: Zwią- 
zek handlowy Kółek rolniczych 8 fantów, p. Ru- 
tkowski 3 fanty, p. F. Kusz 50 ct, p. J. Pół- 
czyński 3 fanty, p. Ripper 10 fantów, p. Szulz 2 
fanty, p. Neuwertth 50 ct., p. Wenzl 1 złr., p. 
Tomaszewski 3 fanty, p. Kłosiński 4 fanty, p. 
Froncz 6 fantów, p. Bojarski 50 ct., p. Mikeska 
3 fanty, p. Dygulska 1 złr., p. A. Brandt 1 złr. 

Zofia Zelkowa 19 fantów. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W piątek 22 listopada: „Pan Jowialski*, ko- 
medya w 4 aktach Al. hr. Fredry (popularne). 

W sobotę 23 listopada: „Hrabina Sara*, sztu- 
ka w 5 aktach Jerzego Ohneta, tłómaczył Z. Šar- 
necki (występ p. Zapolskiej). 

W niedzielę 24 listopada: „Książę d'Au- 
rec“, komedya w 3 aktach Hen. Lavedana, tłóma- 
czył K. Ehrenberg (występ A. Hoffman). 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne, 


— „Biblioteka Przemysłowa”. W Warszawie 
wychodzi wysoce pożyteczna „Biblioteka Przemy- 
słowa“, mająca za zadanie wypełnić brak podrę- 
rzników fachowych z terminologią polską. Składa 
się ona dotychczas z pięciu książek: „Podręcznika 
dla palaczy kotłowych* P. Braussera i A. Spenn- 
ratha w przekładzie dra F. Łaszczyńskiego. „Me- 
chaniki doświadezalnej* Roberta Balla w przekła- 
dzie Št. Kramsztyka, „Zarysu przędzenia wełny 
czesankowej* przez St. Jakubowicza, „Przewodni- 
ka dla maszynistów“ E. Scholla w przekładzie A. 
Podworskiego i „Słownika  polsko-rosyjsko niemie- 
ckiego termiuów garbarskich*, ułożonego przez F. 
Przyszychowskiego. 

Obecnie przybyło szóste dzieło, mianowicie „Pod- 
ręcznik mechaniki*, ułożony dla średnich szkół 
technicznych i samouków przez M, Lauensteina, 
inżyniera i profesora szkoły budowlanej w Kan 
ruhe, a spolszczony przez inżyniera Józefa Hofma- 
na. Podręcznik ten składają następujące części: za- 
sadnicze pojęcie mechaniki, jako nauki o ruchu i 
przyczynach jego, zwanych siłami; nauka o równo- 
wadze sił, działających na ciała stałe, czyli sta- 
tyka ciał stałych; nauka o ruchu ciał stałych z 
uwzgłędnieniem jego przyczyn, czyli dynamika ciał 
stałych; nauka 0 równowadze cieczy czyli hydro- 
statyka; nauka o ruchu cieczy czyli hydrodynami- 
ka; nauka O równowadze ciał lotnych czyli aero- 
statyka, wreszcie nauka o ruchu ciał lotnych czyli 
aerodynamika. Wykład, wymagający oczywiście od 
ucznia znajomości algebry i geometryi, odznacza 
się jasnością; zrozumienie rzeczy ułatwiają nadto 
liczne figury i tablice. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krak.). 
Kraków, 21 listopada. 
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0 pog., 10 zup. pochm. | 
szterl. Przygotowano tylko cztery takie dokumenty, 
a potem zniszczono klisze. Puszezono również w 
kurs dwa banknoty po 100.000 funtów. Najwyższe 
banknoty, będące dziś w obiegu, są tysiącfuntowe. 
Bank strzeżony jest w nocy przez 39 gwardzistów 
pod dowództwem oficera, oraz przez 40 stróżów. 
Gwardziści dostają od zarządu banku dobrą kola- 
cyę, tytoniu ile zechcą i po szylingu. Oficer otrzy- 
muje wieczerzę książęcą, cygara i wina — 4 di- 
serétion... 


Ostatnie wiadomosci 


Wezoraj odbyły się w Czechach wybory 
do sejmu z kuryi włościańskiej. Na 79 manda- 
tów otrzymali Młodoczesi 46, liberali nicmieccy 


jest niemożebne, 


ludowe z siedmiu kandydatów przeprowadziło 
tylko 2, a klerykali wraz z chrześcijańskimi so- 
cyalistami na pięciu kandydatów zdołali tylko 
przetorsować jednego. Pomiędzy wybranymi znaj- 
duja się: dr. Herold, dr. Pacak, dr. Brzorad, 
dr. Edward Gregr, dr. Kramarz, dr. Czernchor- 
sky, dr. Słama. dr. Vaszaty i t. d. 


Telegramy „Nowej Reformy': 


(Telegramy własne „N. Reformy). 


Wiedeń, 21 listopada. Wiener Ztg ogłasza, 
że cesarz nadał adjunktowi dyrekcyi urzędów 
pomocniczych w lwowskim sądzie krajowym, 
Rudolfowi Niżałowskiemu, z powodu prze- 
niesienia go w stały stan spoczynku, tytuł i 
charakter dyrektora urzędów pomoeniczych. 

Prezydent ministów zamianował koncepistę 
ministeryalnego, Tadeusza br. Lóbla, wiecse- 
kretarzem ministeryalnym w ministerswie spraw 
wewnętrznych. 

Paryż, 21 listopada. Wezoraj przybył kuryer 
z Madagaskaru, który przywiózł dosłowną o- 
snowę traktatu, zawartego w Tananarywie. Mi- 
nisterstwo miało się dzisiaj zająć kwestyą ma- 
dagaskarską, która niebawem stanie się przed- 
miotem dyskusyi w parlamencie. 

Grupy parlamentarne zastanawiały się wezo- 
raj nad stanowiskiem, jakie zająć mają wobec 
interpelacyi dep. Cuneo d'Ornano w spra- 
wie rewizyi konstytucyi. Grupa rządowych re- 
publikanów postanowiła podobno usunąć ze 
swego grona wszystkie osobistości skompromi- 
towane skutkiem najświeższych wypadków. — 
Tem też tłumaczą dymisyę prezesa grupy p. 
Deluns-Montaud, na miejsce którego wy- 
brany został były minister spraw zagranicznych 
Develle. Byli ministrowie Lebon i Bar- 
thouwybranijzostali na wiceprezydentów grupy. 

Konstantynopol, 21 listopada. Podług wiaro- 
godnych, jednakże nie stwierdzonych jeszcze 
urzędownie wiadomości, przyszło podobno w 
Czimiszgezek, Egin, Divrik, Urfa 
licznych małych micjseoweściach do nowych 
gwałtów. Zachodzi także obawa, że w Adaua, 
Bafra, Ordu, Segherd, Tokad, Sam- 
sun, Terdjan i Czarsandak wybuchną 
rozruchy z powodu wielkiego rozdrażnienia tam- 
tejszej ludności. Stwierdzenie tych wiadomości 
gdyż poczta i telegraf nie 
przyjmują wiadomości prywatnych. Ambasad 
armeńskich w sandzaku Ismid strzeże wojsko. 

Sofia, 21 listopada. Dziennik Progresso. organ 
russofilów, podnosi, że zachodzi konieczność dla 
Bulgaryi, aby była w pogotowiu do upom- 
nienia się chociaż bez pomocy Rosyi na wy- 
padek poważnych zajść w Konstantynopo- 
lu o te ezęści Turcyi, które do niej należą 
podług traktatu w San Stefano. 

Petersburg, 21 listopada. Komisya, ustano- 
wiona dla rewizyi ustaw o giełdach, na posie- 
dzeniu dzisiejszem orzekła, że maklerów mają 
mianować komitety giełdowe. Komisya oświad- 
czyła się za dopuszczaniem na giełdy maklerów 
nieprzysiężnych, leez pod kontrolą komitetu gieł- 
dowego. 

Petersburg, 21 listopada. Wczoraj zaczęły się 
obrady nad sprawą reorganizacyi adwokatury 
wedle projektu Krasowskiego. 

Petersburg, 21 listopada. Gubernator wileński 
Grevenitz został mianowany dyrektorem de- 
partamentu spraw ogólnych. 

Potersburg, 21 listopada. Urzędownie ogło- 
szono, iż w Petersburgu od dnia 10 paździer- 
nika zaczęły pojawiać się w różnych dzielni- 
cach miasta wypadki, podobne do cholery. — 
Ogólna ich liczba od 10 do 25 października wy- 
niosla 27, z których 12 zakończyło się śmier- 
cią. 

Petersburg, 21-go listopada. Według danych, 
zamieszezonych w Prawit. Wiestniku, w Peters- 
burgu od dnia 25 pażdziernika do dnia 3 listo- 
pada (st. st.) było 38 wypadków podobnych do 
cholery, a z nich 19 zakończyło się śmiercią. 

Petersburg, 21 listopada. Od stycznia ma być 
wprowadzony w guberniach Królestwa Polskiego 
nowy zarząd dóbr państwa. 

Petersburg, 21 listopada. Według słów (rraż- 
damina na starania, podjęte przez niektóre mia- 


sta o otworzenie wyższych kursów żeńskich, na- 


stąpiła odmowna odpowiedź. 

Petersburg, 21 listopada. W przyszłym tygo- 
dniu odbędzie się w „Solanym Gorodku* odezyt 
o Sienkiewiczu, jako o psyehologu doby współ- 
czesnej. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 21 listopuda. Ambasador angielski, 
jadący z Londynu do Konstantynopoła. Cur- 
rie, odbył tutaj dzisiaj naradę z ministrem 
spraw zagranicznych Gołuchowskim i od- 
jężdża dzisiaj o godzinie 11 wieczór do Kon- 
stantynopola. 

Wiedeń, 21 listopada. Na posiedzeniu rady 
generalnej Banku austro-węgierskiego 
zaznaczył sekretarz generalny, że sytuacya ban- 
ku przedstawia się obecnie trochę pomyślniej. 
W najbliższym czasie nastąpi znaczna zniżka 
dość wysokiego obiegu banknotów, podlegają- 


gielski w Ibadan, 
na króla kraju Ojo, naczelnika szezepu Joru- 
ba, zabił go i spalił jego rezydencyę. 


telegraticzna donosi: 
zapewniają, że rezerwa rosyjskiego gabinetu eo 
do jednego szczegółu austro-węgierskiej inicya- 
tywy nie wywiera pod żadnym wzgledem wpły- 
wu na zupełną zgodność, jaka pomiedzy wszyst- 
kiemi wielkiemi mocarstwami trwale istnieje. 


ckich; jest nadzieja, 


27, niemieckie stronnictwa ludowe 2, czeskie .eyeh podatkowi. 


zwróciły uwagę rządu tureckiego na niebezpie- 
czeństwa, mogące wyniknąć z tych zaburzeń, 
które wymagają zarządzenia odpowiednich środ- 
ków celem wzięcia w obronę ludności chrześci- 
jańskiej. Pomyślny wynik tej akcyi dowodzi, że 
rząd turecki chce przywrócić spokój. 

Między przedstawicielami mocarstw na wscho- 
dzie panuje całkowite porozumienie co do utrzy- 
mania satus quo, do czego odnosi także wysła- 
nie okrętów wojennych. Także ukazaniu się 
floty austryackiej na wodach lewantyjskich przy- 
czynia się do uspokojenia umysłów. Akeya Au- 
stro-Węgier, do której przyłączyły się wszystkie 
mocarstwa bez wyjątku, odniesie pożądany 
skutek 

Pos. Hellfy żąda oświadczenia szczegółowe- 


go, nie przyjmując odpowiedzi prezydenta mini- 
strów do wiadomości. 


Izba przyjmuje jednakże odpowiedź tę do wia- 
domości znaczną większością głosów. 


Pola, 21 listopada. Austryacka eskadra, skła- 
„Elisabeth“ i 
„Blitz*, odpłynęła wczoraj w południe o godzi- 
pod dowództwem kontradmirała See- 


dająca się z okrętów „Tegethof*, 
nie 12'; 
manna. 


Madryt, 21 listopada. Margrabia Cabrina- 


na oskarżył na drodze prasowej kilku radeów 
municypalnych o przekupstwo. Rozpoczęto sądo- 


we śledztwo. 

Londyn, 21 listopada. D.ily News donoszą, 
że ambasador Currie przywieżć ma sułtanowi 
odręczne pismo królowej angielskiej. 

Londyn, 21 listopada. Biuro Reutera dowia- 
duje się ze strony miarodajnej, że wiadomość 
Daily News, jakoby rząd chciał zaniechać wy- 
prawy przeciw Aszantom, jest całkiem bez- 
podstawna. Chamberlain nie otrzymał ża- 
dnego oświadczenia od króla kraju Kumasi. 
Wyprawa przeciw Aszantom przygotowuje 


się z największym pośpiechem. 


Lagos donoszą do Biura Reutera o wiel- 
kich zaburzeniach w głębi kraju. Rezydent an- 
kapitan Bower, napadł 


Petersburg, 21 listopada. Chrzest nowonaro- 


dzonej wielkiej księżniczki Olgi odbyć się ma 


24 lub 26 b. m. w Carskoje Selo. 
Petersburg, 21 listopada. Rosyjska agencya 
W sferach miarodajnych 


Tyflis, 2! listopada. Dzienniki tutejsze ogła- 


szają odpowiedź telegraficzną ambasadora rosyj- 
skiego wystosowaną do katolikosa armeńskiego, 
która opiewa: 
tynopolu są dostatecznie uspokojeni, nie gro- 
zi im żadne niebezpieczeństwo. Na prowineyi je- 
dnakże przyszło do pożałowania godnych zajść, 
po większej części wywołanych przez Armen- 
czyków, podburzanych przez komitet rewolucyj- 
ny. Następstwem tego jest okropna zemsta ze 
strony Turków, względnie okropne gwałty wy- 
warte na chrześcijanach. Sułtan potwierdził pro- 
jekt retorm, przedłożony przez trzy mocarstwa; 


Armeńczycy w Konstan- 


przygotowuje się obeenie zaprowadzenie reform. 


Dlatego jest koniecznem, aby przywódcy ludu 
wstrzymywali tenże od wykraczań rewoluceyj- 
nych. napominając go, aby nie oddawał się na- 
dziejom wmięszania się zagranicy do sprawy 
armeńskiej, ahy położył 
chom, przyczyniając się do przywrócenia spoko- 
ju powszechnego, do polepszenia położenia, oraz 
do zaprowadzenia nowego porządku. 


raz już koniec rozru- 


Rzym, 21 listopada. Eskadra włoska przy- 
była wczoraj do Smyrny. * 

Konstantynopol, 21 listopada. Ogłoszona tutaj 
depesza urzędowa Szakira paszy opiewa, że 


skarga Katholikosa Alhamara tycząca 


się rabunków w wilajetach Wan i Bitlis, 
z wyjątkiem dokonanych przez trybusa Hai- 


daranlu rabunków, za które naczelnik szcze- 
pu Hussein pasza ukaranym zostanie przez 


Zresztą 


sąd wojenny, jest nieusprawiedliwiona. 
stwierdzono, że w okręgach kawaleryi, 
zwiedzono dotąd celem kontroli, 
i porządek. 
Konstantynopol, 


które 
panuje spokój 
21 


listopada. Szakir pasza 


odbył przegląd jedenastu pułków kawaleryi 


Kurdów w sandżaku Bajazid i zdołał zapro- 


wadzić w nich porządek. Dalej pojednał pasza 


obydwa szczepy Sikiandii Hassananli, 


prowadzące ze soba wojnę, oraz obydwóch na- 


czelników Hassana i Emina paszę. 

Mustafa pasza prowadził rokowania z po- 
wstańcami w Zeitun, celem wypuszczenia na 
wolność wziętych w niewolę żołnierzy ture- 
że rokowania zakończą się 
pomyślnie. 


Konstant nopol 21 listopada. Podczas osta- 


tnich gwałtów spalili Kurdowie [7 armeń- 
skich wsi, położonych w północnej części wila- 
jetu Erzerum. Prawie wszystkie miejscowości 


na południu okręgu Terdjan, oraz wiele miej: 
scowości w okręgu Passim zniszczyli Kurdo- 
wie do szezętu. W Erzerum panuje wielki 
brak żywności i odzieży; pomoe obeych konsu- 
lów nie wystarcza. 

Podług wiadomości z Siw as przybrały gwał- 
ty daleko większe rozmiary, niż o tem donosiły 
pierwsze sprawozdania. 


Pomysłowy lekarz. Doskonały żart, zaprawny 
gryzącym sarkazmem , zamieszcza na swoich szpal 
tach Kuryer Warszawski, dając opowieści tytuł 
„Koniec wieku*. 

Pan Baltazar po ukończeniu fakultetu lekarskie 
go zamieszkał w Warszawie. 


stronnictwo włościańskie 2, a Staroczesi i kle- | Ellischau, 21 listopada. Stan zdrowia hrabiego 
rykali po jednym mandacie. Ponieważ Starocze-; Taaffego budzi poważne obawy. Osła- 
si nie stanęli do walki, zwycięstwo Młodocze- | bienie akcyi serca wzmaga się. 

chów nie ulegało wątpliwości. Radykalne ży-| Ellischau, 21 listopada. Stan 
wioły nie były dla nich grożne. Zacięta walka Taaffego Polępeży: się nieco. 

pomiędzy stronnietwami niemieckiemi skończyła ! Budapeszt, : 21 listopada. Na dzisiejszem po- 
się zwycięstwem liberałów. siedzeniu 


Konstantynopol, 21 listopada. Patryarchat ar- 
meński wystosował pismo do ambasadorów, 
które, nadmieniając o dawniejszych, terażniej- 
szych i przyszłych gwałtach w różnych miej- 
stowościach, oraz o terażniejszem i przyszłem 
sinutnem położeniu, prosi usilnie o pomoe dla 


zdrowia br. 


Po roku przekonał się, iż utrzymanie się w War- Trhy 
szawie jest wprost niemożliwem. 

Wyjechał tedy na prowincyę i tu jednak prze- 
konał się, iż utrzymanie się jest wprost niemożli- 
wem £ powodu szalonej konkurencyi ze strony fel 
czerów, Owczarzy, znachorów itp. 

Wreszcie natrafił dr. Baltazar na sprytnego ap- 
tekarza, który mu szepnął na ucho dobrą radę. 

Dr. Baltazar posłuchał rady: wyjechał z miaste- 
czka. osiadł w wioseczce pod Warszawa, włożył 
na głowę kapelusz słomiany domowego wyrobu, 
przywdział kurtę granatową z pętlicami, wzuł buty 
juchtowe, ogłosił się za owczarza i — zaczął gro- 
madzić pieniądze korcami, 

Wezwano go jednak przed sądy za nielegalne 


poselskiej sejmu węgierskiego 
W 50 okręgach niemieckich utrzymało się26 Banffy oświadczył w odpowiedzi na inter: 
kandydatów komitetu, a w dwudziestym sió- pelacyę p. Helfyego w sprawie zaburzeń 
dmym okręgu uzyskał większość liberał, kandy- na Wschodzie, że wypadki w Azyi Mniejszej 
dujący na własną rękę. Niemieckie stronnictwo wywołały potrzebę akeyi mocarstw, które też 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, Kupuje 
i sprzedaje pod najko- 


Filii c. k. uprzyw. 


KANTOR WYMIANY 


narodu armeńskiego, któremu grozi wytępienie, 
zarazem o przeprowadzenie surowego śledztwa 
względem sprawców krwawych gwałtów. 
Konstantynopol, 21 listopada. Na konferencyi 
dnia 15 b. m. naradzało się 5 ciu ambasadorów 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 


zprowincyi uskutecznia 


i zastępca spraw angielskich nad uzupełniają- 
cemi środkami ostrożności, które polecać mają 


Porcie dla przywrócenia porządku w Azyi 
Mniejszej. 
Konstantynopol, 21-go listopada. Rozpoczęto 


akcyę celem uspokojenia szczepów Kurdów. — 
Wogóle akeya rządu w prowineyach napotyka 
na przeszkody. 

Konstantynopol, 21-go listopada. Giełda mdła. 
Dla walorów miejscowych nie ma kursu. „Bank 
Ottomański* otrzymał dotąd 6 milionów złota. 

Nowy Jork, 21 listopada. Podczas onegdaj- 
szego obiadu nowojorskiej Izby handlowej po- 
wtórzył sekretarz skarbu Carlisle dawniejsze 
swoje oświadczenie, tyczące się konieczności 
wycofania z kursu not, t. zw. Legal-Tender, za- 
znaczając przy tem, że urząd skarbowy nie za- 
mierza naruszyć rezerwy. Carlisle polecił dalsze 
prowadzenie wojuy przeciw stronnietwu wolno- 
ści bicia monct srebrnych. Stany unii nie po- 
winny zadowołnić się walutą mniejszej wartości 
od waluty Anglii. Carlisle radził w końcu, aby 
przez konwencye narodowe wyświetlić politykę 
owych stronnietw w sprawach finansowych. 

Waszyngton, 21 listopada. Okręt wojenny 

„Minneapolis* otrzymał rozkaz, złączyć sie na- 
tychmi: ist z eskadrą europejską na morzu Śród- 
ziemnem. 


Kursa telegr, na giełdzie wiedeńskiej | berlińskiej. 


1 1 
Kurs w wal- 
austr. 
Wiedeń, dnia 21 listopada 1895. y 
złr. | oat. | 
Zjednoczony dług w papierach . .| 99, 20 
Zjednoczony dług w srebrze | 99) 20 
Austryacka renta złota . | 180 40 
4% austryacka renta (marcowa). ./ 100| — 
4% węgierska renta złota . 119) 70 


4% węgierska renta koron. . . ., 97| 95 


Akcye banku austro-węgierskiego -11012| — 
Akcye u kę : -al 367| — 
Londyn : A | 121| — 
Banknoty banku niem. za 100 m. . .i 59 02*/ 
20 marek f „, 11| 80 
20-frankówki za sztukę . 9| 60 
Banknoty włoskie . "z 44| 40 
Dukaty austryackie . . . aswię$5| «0 


Wiedeń, 21 listopada. Ruble 130-— Cena naf- 
ty 16: 60. Spirytus gotowy 1470. Żyto na 
wiosnę 6:74. Pszenica na wiosnę 734. Owies 
na wiosnę 6:59. 

Wiedeń, 21 listopada. 4% oblig. poż. krajow. 


z 1891 97:75; 4% oblig. poż. krajow. z 1898 
97—; 4% galic. fund. propinacyjnego 96:75; 


4% listy banku krajowego 97:50; 4'4% listy 
banku kraj. 100:50; 5% obligi banku krajowe- 
go 102:—; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 98:25; 


Akcye Karola Lndwika 218:—; Akcye kolei 


|wowsko-czern. 289'-—; Losy z 1854 na 250 złr. 
146:—; losy z 1860 na 500 złr. 14950; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 157-75; losy zr. 1864 
za 100 złr. 197:—; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 367:—; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 428—; Landerhank na 200 
złr. 234:50; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1012.“ 


Berlin, d. 21 listopada. Godziua 2 minut 45 po 
poł. Austryackie kredyty 228-70 mrk. Anustrya- 
cka złota renta 102:40 mrk. Austryacka srehrna 
renta 99.25 mrk. Węgierska złota renta 101:90 
mrk. Węgierska renta koronowa 9810 mrk. 
Austryackie banknoty 16925 mrk. Akcye kolei 
lwowsko-ezerniowieckiej —'— mrk. Ruble 
220:45 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 
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Rubryka „Nadesłane * nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


o mm — 


Środkiem ludowym. Wódka francuska Molla 
zapewnia chorym przy bólach reumatycznych i pe- 
dagrze, przy ranach i wrzodach pewną tanią pomoc 
Cena fiaszki wraz z opisem użycia 90 ct. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
Moll, aptekarz i c. k. nadworny dostawca. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr 9. Uprasza się w składach 

materyałów, w aptekach i handlach na prowincji 
żądać wyraźnie wyrobów Molla ze znakiem o- 
chronnym i podpisem. Główne składy w Krako- 
wie znajdują się n firm podanych w ogłoszeniu na 
ostatniej stronicy dzisiejszego numeru. 


Przeciw Katarowi 
organów oddechowych, w kaszlu. chrypee i 
innych cierpieniach gandia. polecaną bywa przez 


BLER 


MATTONIEGO 


BIĘSSKU 


sama, albo z mlekiem zmięszana, z bardzo do-| 
brym skutkiem. 
Takowa działa łagodnie rozpuszczająco, przy 
spiesza wydzielanie flegmy i jest w tych razach 
wielokrotnie wypróbowaną. aD 


Przy grach i zakładach, przy składkach I zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej", 


Galic. Banku Hipotecznego * ię odwrotną pocztą, bez 


doliczenia prowizy” 
TUTKI (Gilzy) z bibułki s. Verge bianche "=° przez pierwsze powagi lekarskie za jedyuie najlepsza, gdyż co do hygieny żadna 


dotychezas bibulka nie jest jej w stanie dorównać 


poleca: Fabryka Tutek „Polonia“ Rudolfa FIerliczki w Krakowie. 


Ceny monieurensyjne. — Cayantoss wyrobu. — Do zela oimw wy trmafilikach i orz korzennypk bak w e E gc 2 jak i na prowinoyi. 


prowadzenie praktyki lekarskiej, Tedy dr. Baltazar | "Zystniejszemi warunkami. 
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Nr. 269. 


S 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 22 Listopada 1895. 


t 


Za spokój duszy ś. p. 
Emilki 


hrabianki Mieroszowskiej 


zmarłej w 13 wiośnie życia w Ru- 

dołowicach dnia 16 listopada b. r., 
odbędzie się 

dnia 23 listopada b. r. to jest 

w sobotę o godzinie 9 rano 

w kościele 00. Kapucynów 


Nabożeństwo żałobne 


na które stroskana Rodzina po- 
bożną Publiczność zaprasza. 


aans 


AR 
j 
I 


iv. 


Ale 


zdrowych 


ój Testament, 


$ chorych. 
N TS f Napisał 
uż 4. S. Kneipp, 


5 Msg. prob. 
> w Worishofen. 


Fototypij przed- 
stawiających 
wszystkie zabiegi, 
Egz. hroszur. złr. 
1:56. Mrk. 2-80. 
f Egz. opraw, złr. 
= (90. Mrk. 3'40. 


1. Moje leczenie wodą, y 
zir. 1.50, Mrk. 2.30. FK 


a 


KNEIP PA 
2. Tak żyć potrzeba, 


Każ A M" A PR 27 T 3. Mój A 
nzity bidroputa winien gra in 
: estament 


najnowsze dzieło X, Kuteippu: 

3. Mój Testament, 1 złr. % 
w którym 30 fotoiypij przed- 1 M. 60 1 
stawia wszystkie zabiegi, i opia 
leczenia chorób w spośóh ła: 

twiejszy. Rezultaty zadziwiające. 


Broszurę a X. Kneippie |, Kösel, Kempten 
po polsku watis w ksiegarni: Tasek 


Do nabycia 


Osoba młoda 


2518 3 6 
w księgarni G. Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


inteligentna. znająca się na krawieczyźnie . bie- 
liźnie, mogąca wyręczać panią w gospodarstwie, 
poszukuje posady. — Łaskawe zgłoszenia pod 
R. Z. poste restante Bochnia. 211: 3 


EAO CHCE PIG DOBZĄ HERBAIĘ NESH TADA; 


HERBATY ERN: 


Ten znak ochronny znajduje się na każdej paczce Herbaty, pochodzą- 
cej z mojego magazynu. Od 35 lat zaprowadzona uzyskała moja Hierbata 
zawsze większe uznanie i rozpowszechnienie Jest zawsze świeżą, dobrą i tanią. 

Herbata gospodarska złr. 1.60. — Herbaty czarne złr 2, 2.40, 
280. 3.20. — Wyborna familijna złr 3.40, 4 i wyżej za pół kilo netto 
herbaty — Okruchy herbat zir. 140, 1.60 i 2. 2194 9 0 

Prawie we wszystkich znaczniejszych handlach w Galicyi nabyć można 
te Herbaty po cenach oryginalnych, lub też zamówić w 


Magazynie Herbat Juliusza Grossego 


We Lwowie skład w handlu Władysława Rażanta, ul Halicka 


Wgolla Proszki Seidlickie. 


Prawdziwe tylko 
wtedy, jeżeli na etykiecie każ- 
dego pudełka wydrukowany jest 
orzeł i firma A. Moll. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro- 


OSTRZEŻENIE. 
szkom obszerne wzięcie. 


MG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "SRG 

Cena zapieczętowsnego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 

; dk; ELO OE ANY 1 7 TRZ: 

Wodka*f 4 sol Molla’ 

P d i t Ik wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. MOLL 
raw ZIWE y 0 i zamknięta plomba ołowianą „A. MOLL“. 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco na muszkuły i nerwy. 

Cena oryginalnej plombowanej fiaszki 90 centów. 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube. 
Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moim znakiem ochronnym i podpisem. 


Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, Konstanty Wisznie- 


5 »*./ 
K 0 a” id 
«SĘ da 


: = way” 
FEZN WALON) GA A g 


MCAS 


5II 40 5% 


w Krakowie, Rynek gł., Pałac Spiski. 


Największa wypożyczalnia 
nut muzycznych. 
Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz główna ekspedycya 
pism peryodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
poleca istniejącą od 25 lat zawsze i 
w najnowsze utwory zaopatrzoną 


Największą 


wypożyczalnię nut muzycznych 
ma fortepian, inne instrmmen- 


ta i do Śpiewu 
Warunki abonamentu rozsyła na żą- 


„Warszawska Pracownia Gorsgtów à la Sirène“ 


przeniesiona z ulicy Grodzkiej, L 10, [ piętro, na 
ulicę Szewską , L. 21, I piętro. 
Poleca wielki wybór majmodniejszych , bardzo wykwint= 
mych gorsetów, wykonanych według tegorocznych nowych modeli pary- 
skich i brukselskich, po cenach znacznie zniżonych. 
Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirène“ 


w Krakowie, ulica Szewska, L. 21, I piętro. 


Przy zamówieniach z prowincyi prosimy nadsyłać miarę braną na sukni: 1) otjętość gor- 
su, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa 


2527 6 20 


danie gratis i franco. 2568 2 5|| W Konc. Zakł. fabr. wód mineralnych sztucz £% 
Również powyższa księgarnia przyjmuje Army z WE UDAJ 
Prenumeratę . K. RZĄCA i CHMURSKI =  ==s= s=s=cz 
ma wszystkie czasopisma krajo- - M e 
we i zagraniczne. Katalog czasopism | W KRAKOWIE - owy. 3 z 
rozsyła się na żadanie gralis i franco wyrabiana pod kontrolą Komisyi przemysłowej Z £ Z E 2 
Na Gwiazdkę Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego = Ẹ  - 5: t 
poleca wielki wybór książek ozdo- h Gaja ka R È 
bnie eprawnych, w językach: pol Bo” Eo Z 
skim, niemieckim i francuskim. E 200.8 E s % 
Š > iai ass z 
Renomowana a. E AS e A 
z: 5 R cis.) > 
d p BW Eae a we E 
ox || ) 3E rm2 SERBESĘ 
r ery a najczystsza szczawa Ź 5584 5543 EE 
w większem mieście Galicyi, jest de l SE doo AŚMESŃŚ 
sprzedania pod bardzo przystępne- ar- jako napój codzienny. © r. 
mi i korzystnemi warunkami. Broszurki I cenniki przesyła się franco. z 


Bliższych wyjaśnień udziela kance- 
larya adw. Dra Teofila Kormo- 
sza w Przemyślu. Do niego ze- 
chcą się interesowani w tym wzglę- 
dzie zgłosić 2598 2 8 


Koniki na biegunach 


dia dzieci 
wyrabia i ma na składzie w wielkim 
wyborze gotowe, wykonane bardzo mo- 
cno i gustownie, po cenie od złr. 2.80 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż już 
otworzyłem mój nowy zakład gastronomiczny naprzeciw teatru pod firmą: 


„Café-Restaurant du Theatre" 


w którym urządziłem na pierwszem piętrze bardzo wspaniałe salony na 
restanracyę, oraz gabinety oddzielne dia kółek zamkniętych, a na dole 
kawiarnię z bilardami, pokojami do gier, jak również czytelnię, 
zaopaurzona w wielką ilość dzienników. Z poważaniem 

FE'erdaynancd Turliński 


2141 12 0) 


do 15 złr. i wyżej, oraz przyjmuje 
takowe do odnawiania 2594 2 3 


Stanisław Piotrowicz 


. 


Najwyższe odznaczenia nà pierwnzych wystawneł: świniowyci 
od roku 1867 począwnzy. 


Restaurator vis-à-vis teatru. 


Magister farmacyi 


starszy, katolik. przejmie zraz zarząd, współ- 
pracownictwo lub zastępstwo zawodowe, z gwa- 
rancyą odpowiednia przy znosnych warunkach 


Adres: Magister, 


rzymiecka, 35. 2612 I 


Kraków, Zwie:. 


4 


Praktykant 


zamiejscowy. z ukończona II klasą 
gimnazyalnaą lub realna, znajdzie 


umieszczenie 


2616 1 0 


w handlu Edwarda Fuchsa, Kraków. 


Subjekt handlowy 


obeznany z robotami piwni- 
cznemi, znajdzie umieszczenie 
w pierwszorzędnym handlu win 


w Krakowie. 


2616 1 3 


Zgłoszenia: „IK. M. 2617“ 
przyjmuje Admin. «N. Reformy*. 


Potrzeba dziennie 


60 litrów mleka zbieranego, 


10 litrów śmietanki. 


Dostawa może być zaraz rozpoczęta. 


Zgłoszenia pod B. J. 2620 przyj- 


muje Admin. „N. Reformy*. 


2620 1 


„Śmierć szczurom* 


(E'eliixs EInamisch, Delitzach, 


Saksonia) 2609 6 


10 


jest najlepszym środkiem do szybkiego i nieza- 
wodnego wytępiemia szczurów i myszy. Ludziom 


i zwierzętom wcale nie szkodzi. 


Dostać można 


w paczkach po 32 ct. i 64 ct. w Krakowie: w 
aptece pod „Złotą głową*, Rynek główny, 13; 
w aptece pod „Białym orłem*, Rynek gł.. linia 


A—B: w aptece pod „Murzynem*, ul. Krako 


W- 


ska; w Jarosławiu w antece J. Augermanna ; 


oraz w aptekach : w Ciężkowicach, Makowie, Mi- 
lówce, Nisku, Podgórzu i Sieniawie. 


| Skład ruter. | 
K. MOOR 


Kraków, ul. Grodzka, L. 32, 


poleca swój doborowo zaopatrzony 


Skład Futer 


krajowych, rosyjskich 
i amerykańskich 
gotowych i na sztuki. 


Urządziwszy obok mego składu futer 
Pracownię takowych, jesten 
w stanie przyjmować wszelkie w za- 
kres ten wchodzące obstalunki i repe- 
racye, które wykonu'ę punktualnie po 
cenach najtańszych. 2444 11 0 


Bikłaci futer. 
"LOnF PBTHAS 


wski, handel Stanisława Szarskiego i Syua. 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
f takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego Czasu, ekono- 
miezny. łatwy do użycia. Czyszczące krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach ehro- 
| nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii. złem 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we 

wszystkich większych apiekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 
510 mięsz. rano pociąg z Podgórza Płaszowa do Oświęcimia, ma tam połączenie do 
516 , 5 zp «A „ przystanku 4 Wiednia i Wrocławia. 
do Podwołoczysk, ma połączenie w Podg. 
Pi od Suchy, w Tarnowie do Nowego Zagórza 
Nr. 3 z Krakowa 


6'31 rano pociąg posp. i Nowego Sącza, a od 25 czerwca do 15 wrze- 
638 „ S z „ 8 z Podgórza PŁ. śnia i do Orłowa; w Rzeszowie do Jasła i No- 
| wego Zagórza, a w Przemyślu do Chyrowa i 
Nowego Zagórza. 
800 rano pociąg osob. 23 z Krakowa 


Mszany dolnej bez zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 ezerwca do 15 września. 


do Lwowa, ma połączenia w Podg. Pł. od 


do Chabówki (Zakopanego), Rabki i 
813 , a „ 1014z Podgórza Pł. l 


81978 = nn »  „. przystanku | 


8'37 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w Bierzanowie 

849 , 5 a» Z Fodgórza PE Í do i od Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. 

8'45 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) ) do Hnsiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 

859 , k A z Zwierzyńca l górz, ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 

905 przed poł. poc. osob. i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 


z Podgórza PŁ. f 


SIT E harn o w N. Sączu do Orłowa i Koszyc. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie do Orłowa i Koszye, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław. 


przystanku 


przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10429. 1% a 1a s 22 Podgórza Bł. | 


Dorr. 


91 73 0|łeżony, jest do sprzedania za do- 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZXLADU JAZDY 


ważnego od dnia l-go maja 1895 roku (według czasu Środkowo-europejskiego). 


Kraków, ul. Fioryańska, 10. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia natychmiast. 


Eg" Należy zawsze żądać wyrażnie: mg 
|. iebio a 
Company 


EKSTRAKT MIẸSNY. tizes 


jeżeli obok 
wyrażony podpis: 


Liebiga Ekstrakt mięsny 
służy do natychmiastoweg" 
przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 
poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów,sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo- 
darstwie domowem przy 
należytóm użyciu, nietylko 
nadzwyczajną wygodę 
lecz także wielkie zao- 
szczędzenie. — Wyviag ten jest 
też niemniej znakomitym 
środkiem wzmacuiającym dl. 


Parowa destylarnia 


WÓDEK POLSKICH 


ML. Lewiaca | Spółki 


w Krakowie, ulica Grodzka, L., 40, 
poleca swe wyroby pp. kupcom i pry- 
watnym osobom. 650 103 150 


Wyciag ten jest wtedy tylko prawdziwy, ek 
na etykiecie każuego słoika w miebieskiej barwie się znajduje. 
Głowny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier * 
Karol Berek, c.k.austr.nadworny dostawca w Wiedniu. ! 
I, Wollzeile 9. e 


De nabycia we wszystkich większych handlach towarów korzenych, łakoci i towarów 
aptekarskich, tudzież we wszystkich aptekach. 


wach światowych od roku 1587 począwszy. 
"isst tysj Byul pu gòf anjujug TOWA 


misis jol5<msajd Wa *juskssUE"© Itiu fuy 


Najwyłaze odraaczenis na pierwszych wysta. 


przy nlicy Lubomirskiego, L. 11, 
mowy, Il-piętrowy, o 6 oknach, 
cynkiem kryty, wolny od podatku, do 
brze się rentujący, blisko plant po- 


Najwyńswze odznaczenia na pierwszych wystawach świniewych | A 
od reku 1167 począwszy. 


Dwa pokoje 
na I piętrze w domu pod L 13 przy 
ulicy św. Jana. do wynajęcia od 

1 grmdnia 1895 roku. 

Wiadomość na miejscu. 2534 20 


PiękNOŚĆ niezawodna 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 
wego , zwanego „Gesichtspomade*, który usu- 
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne. czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
nptecznym J. Wiśniewskiego w Kra- 
kowie, ulica Stradom, L. 7. 
Słoik 60 centów. 144 121 


0000000000000060600 
BL 


płatą 7000 złr. +59 5 51 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy- 
do Podgórza Pł. 
„ Krakowa 


ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jagła, 
w Tarnowie od 1 czerwca do 30 września 
z Koszye i Orłowa. 
6:05 rano poc. osobowy do Podgórza przyst.)z Buczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
6'11 Płasz. | Sącz, Suchą, ma połączenie w N. Sączu w czasie 
622 mięszany „ Zwierzyńca {f od 1 Czerwca do 30 września od Orłowa i 
636 , a z » Krakowa (p. Zw.) J Koszyc. 
6:62 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PłŁ\ Z Podwołoczysk i Suczawy przez 
ToO , ` a » Krakowa j Lwów. 

z Suchy; ma połączenia: w Kalwaryi z Wa- 
8'31 dowie, a w Podgórzu Pł. do poc. 18 do Kra- 


e rano pociąg osob. Nr. 12 


5 n n n " n 


n n n n n 


n LJ 


n 2 


rano pociąg osob. 1019 do Podgórza p Sie. a 


1022 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst. | 

108834: a B A > Płasz. 

1036 , go% - „ Zwierzyńca 

10:50%*, 4 m „ Krakowa (p. Zw.) 

10:56 rano poe. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł\ z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 

1510 „h s m »  „ Krakowa do Lwowa. 

ze Lwowa. ma połączenie we Lwowie z Pod- 
wołoczysk, Suczawy, Stryja i Bełzea, w Jaro- 
sławiu od Sokala , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
ny dolnej. 

ze I wowa, na połączenie w Irzemyśln od 
N. Zagórza, w Jaro-ławin od Sokala, w Rze- 
szowie od Jasła, w Dembicy od Rozwadowa 


83% , á a „ A M Płasz.| kowa, jakoteż do poc. Nr. 15 do Wieliczki, 
Rozwadowa i Lwowa 4 % a 
848 rano pociag osoh. Nr. I8 do Padęóra PŁ)” mezo a: ma porastenio w Tamoio od | 9 QNS mi mar miin nenen Gg 
Kap n 7. na a ia J aw Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowice. pł -ą p PW PARU 
be 
© 


j z Ońwięciniiim. 


2-24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa. 


288 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 


245 „ n n "n m on » Krakowa. i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
| ny dolnej. 

iR po poł. pop. osobowy do Podgórza kę z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 

4:28 s - = sza x Zwierzyńca ( ( Suchą; ma połączenie: w Suchy do Zwardonia 
7 > e J » i Żywca. 


442 n 5 4 „ Krakowa (p. Zw.)] 


w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz offl- 
cialny francuzki, sank- 
sienowane przez radę 
4 Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie własności Jodu 

i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
@ wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
2 łuje zarodek skrofuliczny 'puchliny. zatka- 


1850 1356 


nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupelnie 
bezskutecznem; w Ghlorozie (bladaczce;, 
© wLeucorrhóe (białych upławach), w Ama- 
norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
3 we regularnościj, w Suchotach, w Syfilis 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 2 
© iekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
czaj silny, do odżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, A 
słabych lub osłabionych. z 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego GD 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- O 
ma ającem. Jako dow czystości © 
autentyczności i igu! 
= tyczności prawdziwyc Pigule e 


«©©000G600600 


Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 


| Skład futer. | 


Kantorzysta 


Niemiec, czeski korespondent, stenograf, znający 
troche także język polski, mogący złożyć kaucyę, 
poszukuje posady. — Zgłoszenia pod ,,€('© mp = 


toirist*- poste rest. Berno. 


zo0l ż 2 


Ziółka piersiowe 


Dra W. Seeburgera 


na uporczywy kaszel, chrypkę i zaflegmienie 
ma jedynie prawdziwe apteka i główny 
skład materyałów apt. pod ,„zło- 
tym Słeniem E. Hellera w Kra- 
kowie, ul. Grodzka. Cena paczki 20 ct. 


(10 paczek posyła się opłatnie). 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


2457 9 0 


12:20 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa I 
185 po + f “ „ z Podgórza PŁ. j 10 Wieliczki. 
f |do Lwowa; ma połączenie we Lwowie do 
240 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa f  Podwołoczysk i Suczawy. 
2:43 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Aw.) 
2:58; 3 Jw % K z Zwierzyńca 3 
810 jvris 5 z Podgórza PŁ. j do Oświęcimia. 
816 54, > h n n» przystanku 
525 wide po, omb. Nr. 17 z Koma „| dO Rzeszowa, ma płycie w Poistua 
x b e Z EJ liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza. 

651 wieczór poc. osob. Nr. 1020 z Podgórza Pł.y do Suchy; ma połączenie w Podgórzu PŁ. 
657 E z A »n Z Podgórza przyst.j od poc. Nr. 17 z Krakowa. 
210 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa ] 
425 A 8 p z Zwierzyńca | do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
781 A n»n  6sob. z Podgórza PŁ. j górz, ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic. 
13 - - - > przystanku 
8'10 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa tdo Wieliczki, ma połaczenie w Bierzanowie 
823 < A + „ z Podgórza Pł. ý od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 

A : s do Podwołoczysk i Suczawy przez 
915 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa l Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 


9' 23 . n P sła i N. Zagórza. 


| do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 


n n Z Podgórza PŁ. Í 


nowie od 1 czerwea do 30 września do Orło- 
wa i Koszye, jakoteż do Zagórza przez Stróże, 
w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Rze- 
szowie do Jasła; w Jarosławiu do Rawy ru- 
skiej, Sokala i Bełzea, w Przemyślu do Chy- 
rowa, Stanisławowa i Stryja. 


w noey poc. osob. Nr. 11 z Krakowa | 
1106  „ „ „ „ »„ Z Podgórza Pł. 


Fiozkłady jazdy w formacie! kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt. í í | h c lei 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego. w księgarni Krzyżanowskiego , w cukierni Maurizio , 
Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego j Zimlera. 


Papier » fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


r 1 A z Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do © srebrze i podpis nasz ni- 
6'27 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza PŁ.| Rzeszowa, w Podgórzu-Płaszowie do Kalwaryi, | ©Q niniejazy polołony u apo AAAA 
6'45 , D Am P a „ KraROWA Wadowie, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza. @ © zielonej etykiety. © 
7:24 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst.) Mszany dolnej, Chabówki (ZAKOpa- | (© orekarz w Paryżu, RURANATA TENIO w 
7:30 zin | nia 6 a Has nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko ú oe BIĘ FPAŁSZERSTW. 
T42 „==. du A S ETAKO WA od 25 czerwca do 15 września. 6006046606 690666606 


i i l łoczysk, ma połączenie: w Prze- 
805 wieczór poc. osob. Nr.ł6 do Podgórza P1.| 7 be Sadki ca Stryja i N. Zagórza. 


SUP aa A wią *ó | w Bierzanowie do Wieliczki. 


Krakowa j 
853 wieczór poc. mięsz. do Podgórza praya) = 
8:59 n n n n n Płasz. 
9:08 ° » A Zwierzyńca 
9224 wa n n Krakowa (p. Zw.) 


94 77 0 
Aarbenwa 433 40 52 


słynne brzytw 


ze stałemi i wsuwanemi ostrzami. 5 
Wyborna, poręczona jakośc ! r 
Brzytwy te odznaczają się zk 
wszystkiemi zaletami, jakie 


tylko brzytwa posiadać może. Niezłiezone świa- 
dectwa z podziwem i najwyższą pochwałą wyra- 
Żają się o ich zaletach, jakie one okazują podczas 
golenia, o ich porządnem a łagodnem cięciu 1 
zadowoleniu, jakiego doznaje, kto ich używa 

Do nabycia w każdym większym handlu tego ro- 
dzaju, hurtownie zaś w fabryce Ad. Arbenz’a, 
Lausanne (Szwajcarya) i Jougme (Doubs). 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi i Wadowic i Białej, a w Pod- 
górzu Pł. do Lwowa. 


z Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze- 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bełzea, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 


a z mapą Galicyi po 20 ent. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej 
w handlu 


w nocy poe. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 


9-28 
» „ „ Krakowa | 


935 " n " 


